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M, K. Ol. zmienia pojęcie amatorstwa!
RH

Piłkarze Krakowa jadą do Berlina
Żelazna pomot i Kossak ostoja naszej drużyny — Skład Niemców nieustalony, ale pewność sukcesu wielka

Mecz z CzEchosłowacia 11:5 unieważniony. Powló.nE spatKanie odbędzie się w Poznaniu
Dookoła meczu bokserskiego w Essen

I wano się na ryzyko późnego wy­
stawienia składu. Reprezentacja 
Berlina będzie znana dopiero w 
nocy z czwartku na piątek.

! Za tą decyzją ukrywa się nastę- 
: wszystkim piłkarzom 

berlińskim pozostawiono do czwart 
j ku czas na wykurow'aoie kontuzyj; 

_______ _________..t__  czwartek odbędzie sie trening 
sow anie to wzmocnione zostało do-i najlepszych berlińskich piłkarzy »___ C________________ ..____ ,.______ 11/l'f in 1 Ałłl łt Z O♦ Lr • Z»L1 roni'n'/onbrą formą reprezentacji Berlina na 
niedawnym meczu 
wybrańców' Rzeszy, 
czerń z Krakowem 
cały Berlin, a nie parę tysięcy en-, 
tuzjastów.

Kraków jest na tutejszym terenie 
synonimem polskiego piłka rstwa. I 
mimo, że tak chętnie wymienia się czwartek piłkarzy berlińskich obe.i- 
Rucli, jako najlepszy zespól PołskiJ nmje następujące nazwiska: bram- 
mimo. że najjepsze wyniki na tere- ka — Valinski (Hertha) i Riehl 
n«e Niemiec uzyskiwała (niestety! (Snandaoer Ś. V): obroną — Bnin 
już tak dawno) Warta . Prasa nie-, ke (Tennis Borussia), Krause (Her- 
tniecka naznaczyła jednak w re-■ tha) i Hepprich (Victoria); pomoc— 
prezentacji Krakowa aż ośmiu in- Kauen (Tennis Borussia), 
ternacjonałów. Poza tern nazwiska i 
Kotlarczyków', Pazurka i Riesnera 
mają tu już swą ustaloną markę.

Mimo tak świetnych nadziei, z 
perspektywy meczu z National­
mannschaft Berlin ma kłopoty. W 
niedzielę po meczach ligowych wy­
szło na jaw takie mnóstwo kontu- 
zyj, że Sportwart związkowy nie 

tki,n W?KÓIeiM< uv uMauncn występów r 
dysponuje. Natychmiastowa decy- , • • Krause i Annel
via « vmacratnhv JnlobA I Zm,a9,e- KraUSe ’ A₽Pel

Berlin, w listopadzie.
Dokładnie cztery lata dojrzewa­

ła sprawa meczu piłkarskiego Kra­
ków — Berlin w aktach. Zakontrak­
towany po raz pierwszy na Boże I 
Narodzenie 1930 roku, odbędzie się pujący plan: 
2 grudnia 1934. W międzyczasie 
wzrosła popularność polskiego pii- 
karstwa w Niemczech, a zaintere- i w

’ z 
.... ........ <a! udziałem wszystkich reprezenta- 
jedenaśtką cyinych rekonwalescentów. Ten 

To też me- treni,ig kondycyjny rozstrzygnąć 
interesuje się ma na Podstawie stanu zdrowotne­

go kandydatów, kto będzie repre­
zentował Berlin na meczu z Kra­
kowem.

Szesnastka zmobilizowanych w e

Z

■ Kauen (Tennis Borussia), Bien 
(Blau - Weiss). Appel (B. S. V. 92) i 
Schulz (Minerva); atak — Ballen­
dat (B. S. V. 92), Eisholz (Minerva), 
Hallex (Bewag). Raddatz (Union 
Oberschöneweide), Kaestner (Ten­
nis Borussia), Hahn (Hertha), Gre­
gor (Pankow).

Jak już meldowaliśmy, formacje 
defenzywne nie powinny w stosun­
ku do ostatnich występów Berlina 

_ , u j i i I uivc zmianie. i\rauw i oppcl są ję- zja wymagałaby daleko posunie- dnak trod poturbowa„^ dla“tego

Krakowowi być mowy. Zdocydo-1 brya^e Va-
liński, gdyż znakomity Riehl jest

SCHMEDES (N.) — BANASIAK (P-) 
Niemiec blokuje cios.

CAMPE (N.) — MISIUREWICZ (P.) 
Lewa prosta Nie mca „siedzi“.

Zdecvdo-1'vypadek HePDriclia i’Schulza.
5 bramce stanie zanewne znów

otkan

Jedenastka Krakowa wystąpi w tu 
bieskich koszulkach i białych sp 

, .kach. Po lewei stronie koszulki 
dowąć się, będzie herb Krakowa, 
tego KOZPN zaktipił 
nitur pięknych ni 
których jedena 
sko w Berlin!

painiąt

KAESTNER (Ten.-Bor.) 
lewy łącznik reprezentacji Ber­
lina, która zmierzy sic z Krako­

wem dn‘a 2-XII.

na liście kandydatów pozycją teo­
retyczną ze względu na niewyle- 
czalną kontuzję.

Pozostaje najbardziej skompliko­
wany problem ataku. Z pseudo-ber- 
lińczyka Maćkowiaka (podobno na­
zywa się on Maćkowia 
gnowano. Atak Berlina 
grać w następujące 
Ballendat. Kas 
Hahn. Wsz 
kowi nap; 
też konie 

sunięć

Program pobytu ekspedycji kra-. strasse, piłkarze zamieszkają w 
kowskiej w Berlinie jest już we ..sportowym" hotelu ..Russischer 
wszelkich szczegółach opracowa-1 Hof“. W sobotę przed obiadem uda­
ny^ Przyjazd nastąpi w sobotę o g. I dzą się Polacy autokarem do 
7.15 rano <ia dworzec Friedrich-1 Poczdamu, obiad zjedzą w podmiej-

I skiej dzielnicy Cladow. Popołudniu 
' przyjmuje krakowiaków Komitet 
Imprez Sportowych herbatką: wie­
czorem tradycyjne odwiedzenie 
„Wintergartenu“. Mecz odbędzie 
się w niedzielę og. 14: wieczorem 
przyjmuje gości berliński okręg pił­
karski. Odjazd do Krakowa > pół­
nocy.

Arbitrem spotkania będzie dr. 
Bauwens z Kołon.ii,

zrezy-
ienby

I

n

ŚLĄSK — NAPRZÓD 0:0 
koszulkach gracze Śląska, w czarnych—Naprzodu.

innych 
tiona.

initywnego ze- 
ia linji ataku, dziś już mo­
żna o jej charakterze. Bę- 
linja nawskroś kombinacyj- 

oskonale wyszkolona tech- 
icznie. Zwraca przecież odrazu u- 

wagę brak słynnych tanków Vi- 
ctorji. Ballendat, który w niedzie­
lę napewco będzie grał, jest naj­
niebezpieczniejszym napastnikiem. 
Wogóle skrzydłowi to silny punkt 
reprezentacji berlińskiej i dlatego 
wybitne wsparcie obrońców Kra­
kowa przez bocznych pomocników 
może się okazać bardzo potrzebne. 
Ale i rezerwowy atak jest bardzo 
groźny, jak to wykazał na meczu 
z reprezentacją Niemiec.

a_ drużyn1

kowianie
V kilim, 

y jest wspa- 
FTtiicjalv KOZPN—

..Kraków —-Berlinowi“, 
ie czynią już przygotowa­

na jwcześniejszego otrzyma- 
wyniiku z Berlina. Wiadomą jest 

rzeczą, że redakcje krakowskie zasy­
pywane będą telefonami od najwcześ­
niejszych godzin. Szkoda, że nie bę­
dzie transmisji radiowej..

Kierownikiem ekspedycji krakow­
skiej będzie prezes KOZPN p. gen. 
Mond. Jako delegaci oficjalni jada: 
kapitan związkowy p. Kałuża i skarb­
nik p. Wójcik. Prócz tego wybiera się 
z ekspedycją sekretarz KOZPN p. dr. 
Kwaśniewski.

RUNGE (N.) PODCZAS PRZERWY 
poddaje sic zabiegom w-g wskazówek trenera Joe Dirkscna 

(w okularach).

W pasiastych

UCZEŃ i MISTRZ
Vines wygrał turifej zawodow­
ców w Londynie, bijać ostatnie­
go dnia Tildena 9:7, 7:5, 6:3. 
Drugie miejsce zajął Niisslein.

H. Gliner.

- V

KAROL KOSSOK 
słynny przed laty z techniki i 
strzałów środkowy napastnik, 
wystąpi w barwach Krakowa na 
meczu z Berlinem w roli lewego 

łącznika.

6 DNI — TRÓJKAMI
Takie zawody odbyły sig w Cle­
veland, gdz e zwyciężyła osada
Niemców: Kilian, Mieth? * Vopel,
uzyskując wynik — kim.
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Przewrót pojęć 
o slafuce amatorskim sygnalizuje kongres M K. 01. 

do wielkich wydarzeń reprezen­
tacyjnych.

Naturalnie są to wszystko e- 
nuncjacje nieoficjalne. Ale wie­
rzymy, że okażą się prawdziwe i 
„farsa amatorska“ stanie się 
przykrem wspomnieniem-

HELSINKI. 28.11. Tel. wł. — 
Fiński Związek Związków wya­
sygnował .pierwsze subsydia na 
przygotowania olimpijskie w su­
mie 315.000 marek fińskich. Z su 
my tej dostała lekka atletyka 
120.000. zapaśnictwo i narciar­
stwo po 75.000, gimnastyka — 
30.000 i kolarstwo 15.000 marek- 

Paryż. 28.11. — Tel. wl. — Tenisiści 
zawodowi rozegrali tu dziś mecze po­
kazowe. Plaa pobił Barnesa 6:2, 7:5, 
6:1, a Tilden — Burkę 6:1, 6:1, 6:2.

PARYŻ, 28.11. — Tel- wł. — 
W poniedziałek i wtorek obrado­
wała tu komisja amatorska Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego. która po posiedzeniach 
w Wiedniu, Zurychu i Brukseli 
miała ostatecznie wypracować 
„nowoczesne określenie amato­
ra“. Obrady, którym przewodni­
czył płk- Anspach (Belgja) ze 
Związku sżermierczego, prowa­
dzone były przy drzwiach za­
mkniętych. a decyzje maja być 
najpierw zakomunikowane Związ 
kom a dopiero potem prasie.

Mimo to zza kulis nadeszły 
■wiadomości o rewolucyjnych 
wprost zmianacli w określeniu 
amatora. Gdy ;p<> początkowych 
konferencjach zdawało się, że 
I.O C. będzie trwało z uporem 
przy zupełnie nieżyciowych, kon­
cepcjach bar. Coufaertina,. nastą­
piła nagie zmiana poglądów i po- 
czynioho poważne wyłomy w 
-tych zasadach. Wyłomy obwaro 
iwane są naturalnie pewoemi klau

„Niech pokaia
tzn точа wygrać z bokserami Dolskimi”

Berlin, w listopadzie.
W sobotę rozstrzygnięta zosta­

ła w7 Essen sprawa protestu Cze­
chosłowacji przeciwko meczowi z 
Polską. Przewodniczący komitetu 
puliaru Środkowej Europy, p. Kan- 
kovszky, konferował z kierowni­
kiem Niemieckiego Zw. Bokserskie­
go p. Riidigerem, poczem nawiązał 
w tej sprawie kontakt z mec. Lin-i 
kem.'

Prezes Polskiego Zw. Bokser­
skiego, po przedstawieniu mu for­
malnych źródeł protestu czeskiego, 
wyraził opinię, że żadne względy 
oie powstrzymują Polski od prze­
prowadzenia jeszcze jednego spot­
kania z Czechosłowacją. To stano­
wisko rozstrzygnęło praktycznie 
przeciągający się od 6 tygodni kon-

flikt. Mecz Polska — Czechosło­
wacja odbędzie się w drugiem wy­
daniu przypuszczalnie w Poznaniu.

•Prasa niemiecka, która z okazji 
meczu w Essen poświęciła uwagę 
protestowi Czechosłowacji, twier­
dzi, że jest on oparty na wyracho­
wanych szansach sukcesów nad 
Polską. Czesi pokonali Węgrów

Płyta zamrożona
i Katowic! czeka’ana drużynę SC Brandenburg

Katowic*.
We wtorek 1 środę tor był nie­

czynny t powodu padającego, cie­
płego deszczu. Dziś, w czwartek, 
zamrożono nową płytę, wieczorem 
odbędzie się poraź pierwszy przy 
świetle reflektorów, trening obozu, 
jako zaprawa do sensacyjnej sobot­
niej i niedzielnej rozgrywki z mi-

9:7, a Węgrzy Polskę 10:6. Zapo- ptrzem Niemiec, Brandenburgiem, 
mina się przytem kiedy i w jakim J”* wyczuwa się podnieconą at-
składzie Polacy ulegli Węgrom. '
Zresztą na zasadzie takich wyli­
czeń można sobie" wykombinować 
szanse zwycięstwa nad każdym 
rywalem.

To też dobrze się stało, że Czesi

i moferę, o specjalnym posmaku na 
j Górnym Śląsku: kto i jak wygra.
i Kapitan sportowy, Sachs, zesta-
1 wił już dwie drużyny z obozu tre- 
jningowego: na sobotę — Kraków

• v w kombinowany, na niedzielę — War-
znajdą okazję do zweryfikowania szawę kombinowaną.
swych ambicyj. Niech przyjadą i Prasa sportowa na Śląsku, radjo, 
pokaźą co potrafią.

(кН).

Prasa sportowa na Śląsku, radjo, 
ogromne afisze reklamują tę niela- 
da sensacje.

Berlin czeka na Kraków
a sam jedzie do Poznania

żulami, ale są one tak luźne, że | BERLIN, 29.11. Tel. wl. Dzisiej-'nią reprezentację“. Wszystkie pi- jest udział Riehla w bramce, zało 
. -----SZ€ pjsnia berlińskie przynoszą sma umieszczają pochlebne wzmiantwątpliwy Krausego w obrocie.

*
. W niedzielę gościć będzie po- 

go okręgu piłki nożnej, red. Wie- znańska Warta, jeden z czolo- 
czorek doskonale zna polskie sto- wych R|ubów pięściarskich Berli- 
sunki piłkarskie i potrafił swoją na> g. c. Oberspree. Jest to owa 
znajomość wykorzystać na łamach s|ynna drużyna, która w związku z

formiila amatorska staje sie wre 
szcie życiowa.

A wiec amator będzie mógł o- 
trzymywać Nagrodę pteuiężną 
pod warunkiem, że będzie ona
nrrnnAimwlni Ял nnniesiowch Większość artykułów zaopatrzo- proporcjonalna do poniesionycn ( fly<;h w (yt|)ł Kraków wzmac

wiadomość o wstawieniu do repre ki o klasie gry. a przedewszyst-| 
zentacji Krakowa Kossoka i rozwo 
dzą sie szeroko nad wartością nie­
dzielnych przeciwników Berlina.

kiem stylu futbolu krakowskiego/ 
Referent prasowy brandenburskie- 
сгл лVгасги niłki nnżnpi гаН Włp. '

wydatków. t I
Zwrot utraconych zarobków 

jest dopuszczalny, jeśli dotyczy 
on jakichś wielkich wydarzeń 
(np. mistrzostwa świata)-

Urzędnik 'kltibu może być a- 
matorem i startować jako ama­
tor w barwach tego klubu, pod 
warunkięm. żc wyko-nywuje on 
za swą pensje istotnie pewna pra 
ce.

Państwo, ewentualnie kluby, 
mają prawo pomagać lub nawet 
utrzymywać zawodników i ich 
rodziny w czasie przygotowań

Śląsk — Śmigły, mecz z cyklu walk 
finałowych o wejście do Ligi, odbędzie 
się w najbliższą niedzielę, d. 2.Xll w 
Świętochłowicach. Na wynik jego cze­
kać będą z wielkiem zaciekawieniem 
zarówno ślązacy i wilnianie, jak i cala 
dostojna nasza ekstraklasa, którą zre­
sztą interesuje jedynie dokąd trzeba 
będzie jeździć w przyszłym roku na 
mecze. W chwili obecnej następcą Pod 
górza może być każdy z trzecli kandy­
datów na Benjaminka Ligi. Naprzód w 
3-ch grach zdobył 3 punkty, Śmigły w 
dwu grach — dwa punkty, a Śląsk w 
jednym meczu — jeden punkt.

Wieści z Poznania
W ramach turnlelu młodzików w (S) wygrał przez poddanie sie Dwora- 

POZB rozegrano w soboto i w niedzie czyka (HOP), GoraczniakJS) pokonał 
lę dwa mecze. Zaprezentowano nam 
dobrze się zapowiadający i dość do- wat z Piechockim. Piątek (S) pokonał 
hrze przygotowany narybek pięściar-t Kuraka, Potocki (S) — Darnę, Giel (S)

Pytlaka. Żwierzchowski (S) zremiso-

ski, co z przyjemnością podkreślamy. 
Walki stały na dość wysokim pozio­
mie i dzięki ambicji zawodników były 
nteresuiace. Bardzo równe drużyny 

wystawił Sokół i Warta, słabiej wy­
pad! HCP.

W sobotę Sokół pokonał HCP 12:4. 
Walki (od papierowej do półciężkiej) 
dały następujące wyniki: Janowczyk

sa- 
roz-

O pułiar P.Z.G.S, 
walczą już 

w Warszawie
W niedzielę rozpoczęły sie na 

lach Ośrodka i YMCA pierwsze
grywki w koszykówce pań i panów z 
cyklu zimowych mistrzostw Warsza­
wy o puhar PZGS-u.

Koszykówka pań: Oba spotkania 
Polonia — Makabi f AZS — Warsza­
wianka zakończyły sie walkoveretn na 
korzyść pierwszych spowodu opóźnic- 
jiia się przed wn ków. Rozegrano wo 
hec tego spotkania towarzyskie. Polo­
nia wysoko pokonała Makabi 43:4 
,(19:4). W Polonii dobrze grał atak w 
składzie: Kamecka. Starjkjewiczówna. 
.Wiewiórska. Sędzia o. Twardo. AZS 
■rozgromił Warszawiankę w „astrono­
micznym“ stosunku 80:0 (40:0). Druźy 
•na Warszawianki beznadziejna. Jedy­
ne tisprawiedl wienic to to. źe wystą­
piła bez swych najlepszych zawodni­
czek — Kafl ńskiei i Leśnickiej. Sę­
dzia o. Nowak.

Koszykówka panów: Polonia — Le­
gia 72:20 (25:11). Polonia, która wy­
stąpiła w swyfn normalnym składzie, 
mimo pogłosek o wystąpieniu jej c?oło 
,wych graczy, wygrała spotkanie „spa­
cerkiem“. Benjaminek A klasy. Legia, 
jedynie do przerwy była jako takim 
przeciwnikiem. Gdy jednak sędzia 
usunął 3 graczy Legii za ostrą grę, 
mistrz Polski zapanował wszechwład­
nie. W Polonji wybiła sic doskonała 
trójka — Kapalka. Gregołajtys, Zgllń- 
ski. który specjalnie przybył z Modli­
na. gdzie odbywa powinność wojsko­
wą. Sędziowali po. Asz i Twardo.

W drugiem spotkaniu YM^A —Skra 
wygrała pierwsza po zaciętej i wyrów 
uanei grze w stosunku 35:30 (16:18). 
Mecz ten ze względu na emocjonują­
cy przebieg i dość wysoki poziom tech 
niczny, można wysunąć na czoło spot 
kań niedzielnych. W Skrze b. dobry 
Prusik, w YMCE — Wilamowski i Sal 
ski. Sędzia o. Olszewski.

We wtorek wieczorem rozegrano na 
sali YMCY dalsze spotkanie o puhar 
.PZGS pomiędzy YMCA ł Legją. Mecz 
ten zakończył sie zdecydowanetn zwy 
ciestwem gospodarzy, mimo, iż wystą 
pjli w skladz'e dość eksperymental­
nym. 39:19 (12:11). Drużyna Legii 
jest bezsprzecznie najsłabszym zespo­
łem obecnej klasy A. Gra ona naogól 
kombinacyjnie, ale brak iel wykończę 
nią pod koszem. Jedynym jej warto­
ściowym strzelcem jest Materstó, a to 
za mało. Mecz sędziował dobrze P. 
Kapalka. (B- K.)

W najbliższą niedziele, 2 b< m. odbę 
dą się na sali Ośrodka W. F. nastę­
pujące spotkania koszykówki o zimo­
wy puhar PZGS.

Panie: G. 12 m. 45 Polonia — War­
szawianka. g. 9 rano AZS — Makabi.

Panowie: G. 8 r. Skra — Legia, g. 
11 ni. 45 Polonia — AZS.

zremisował z Czackim. W średniej 
Tyiewski (S) uzyskał dwa punkty 
wskutek nadwagi Lisewskiego, wresz­
cie w półciężkiej Sokół oddał dwa 
punkty wskutek braku zawodnika.

W niolzrielę Warta zremisowała 8:8 
z przemęczona sobotniemi walkami 
drużyną Sokola. Janowczyk (S) uzy­
skał dwa pkt. wskutek nadwagi prze­
ciwnika. Roszkiewicz (W) remisował 
z Gorączńakiem .Wojtasik (W) prze­
grał ze Zwierzchowskim. Kujawski 
(W) pokonał P atka, Rałajek (W) prze 
Potockiego. Florysiak (W) zremisował 
z Gielem. Korek (W) przegrał z Ty- 
lewskim. wreszcie w półciężkiej War­
ta uzyskała punkty bez walki.

Walne zebranie poznańskiego okr. 
zw. hokeja na lodzie postanowiło do­
magać sic od PZHL dopuszczenia do 
rozgrywek o mistrzostwo Polski obok 
mistrza AZS, również druga drużynę 
poznańską. Nowe władze wybrano w 
następującym składzie: prezes — P. 
Edm. Szyc (Warta), wiceprezes — p. | 
Budabon (Stella), sekr. ; skarbnik — I 
p.-----------  j------ 7 ’ . ‘
— p. Paczkowski.

Dwudziestolecie swego istnienia ob­
chodziła poznańska Pogoń, ong:ś obok 
Warty czołowy klub Poznania. W roku 
1928 Pogoń zdobywszy mistrzostwo 
poznańskiego okręgu brata udział w roz 
grywkach mlędzyokręgowych o wej­
ście do Ligi. Zabranie na cele P.W.K- 
boiska klubowego przyczyniło się do 
upadku klubu, który dziś, będąc w kia 
sie B okręgu, walczy o wejście do kla­
sy A.

Z okazji jubileuszu klubu odznaczo­
no złotemi odznakami zasłużonych 
członków pp. red. Stanisława Smigla- 
ka. Bartelaka i Winiewicza.

berlińskich dzienników.
Ostatnie wydzoie Fussball-Wo- 

che poświecą niedzielnemu spotka­
niu wiele miejsca. Sens zapowiedzi 
skondensowany jest w następują­
ce™ zdaniu:

„Polacy uprawiają ładną, stylo­
wą grę. Kraków nie bedzie sztur­
mować, ale spróbuje techniczną 
bronią dojść w Berlinie do sukce­
su. Jako ostoje i najlepszego gra-j 
cza reprezentacji wymienia się Ja' mieć, reprezentował swój kraj w 
na Kotlarczyka. Dużo miejsca po 
święcą sie również jego bratu. Pa­
zurkowi, Riesnerowi i Kossokowi.

Zapowiedziany na czwartek tre­
ning kondycyjny kandydatów do 
reprezentacji Berlina bedzie miał ______________ _________ ______
tylko lekki charakter. Odbędzie on nemu puncherowi zmuszony będzie 
się wieczorem przy świetle elek-, Polak ponownie sięgnąć po swój 
trycznem na Preussenplatz. po- wysoki kunszt. W wadze półcięż- 
czem nastąpi nonrnacja sk’adu We kiej walczyć będzie Ewert, który 
dług ostatnich informacyj możliwy | znany jest w Polsce z występów

nadwagą Weinholda na pierwszym 
meczu Poznań — Berlin uległa in 
corpore trzymiesięcznej dyskwali­
fikacji.

Do Poznania jadą pięściarze ber­
lińscy w pełnym składzie, uwzględ 
niającym wszystkie kategorie. Z o- 
śmiu uczestników ekspedycji czte­
rech reprezentuje pierwszą klasę 
stołeczną. Weinhold np. jest dobrze 
w Polsce znany. Wicemistrz Nie-

w Łodźi i Warszawie, jako repre­
zentant Berlina w w. średniej.

Bardzo silną pozycją jest wresz­
cie Lorbeer w w. ciężkiej. Jest on 
mistrzem stolicy Niemiec w w. pół­
ciężkiej i jest świetnym przeciwni­
kiem dla Karpińskiego. W spotka­
niu z Piłatem musialaby wyjść na 
jaw wielka różnica wagi.

(gil).

Budapeszcie. Szkoda, że nie może 
on w Poznaniu dać rewanżu ani 
Sobkowiakowi, ani Rogalskiemu.

Berensmaier walczyć będzie w 
i Poznaniu poraź drugi z Majchrzyc- 
kim. Przeciwko temu zdecydowa-

P.Z.P.N. uchwalił na zebraniu w dn. 
26 b.m. wypłacić Czechosłowacji zasą­
dzone przez Prezesa F.I.F.A. p. Rimeta 
odszkodowanie w wysokości 10.600 zło 
tych.

Odszkodowanie dla Czechosłowacji 
od Polskiego Związku Piłki Nożnej zo 
stało Już zdyskontowane i... zużyte 
przez Czechów. Otrzymały je trzy 
kluby, które dały graczy do reprezen­
tacji na mistrzostwa świata: 27.000 k. 
c. — Slavia. 20.000 — Soarta I 3.000— 
Teplitzer FK. Rasem 50.000 koron — 
10.600 zł., dokładnie tyle ile ma zapła­
cić PZPN.

Ralf Adamowski jest dobrej my­
śli, a Wolkowski nawet bardzo do­
brej, twierdzi, że musimy wygrać.

Katowice żalą się, że takiej okazji 
nie da się wykorzystać w reszcie 
Polski. Gdyby Warszawa posiada­
ła sztuczny tor.-możnaby drużynę 
Niemiec wysłać do Warszawy za 
połowę kosztów.

Brak toru w Warszawie daje się 
bardzo odczuwać „Torkatowi". któ­
ry nie może sobie sam pożwolić na 
częste sprowadzanie drogich dru­
żyn zagranicznych, drogich już spo- 
wodu odległości i liczby zespołu: 
(najmniej 12 osób).

Z obozu treningowego PZL w jeż 
dzie sztucznej nie da się wiele po­
wiedzieć.

Obóz jest i wiedzie swój kulawy 
żywot (bez zagranicznego trenera 
W jeździe sztucznej i wogóle bez 
trenera w jeździe parami i tańcach).

Berlin podał telefonicznie skład 
drużyny Brandenburg mającej wy­
stąpić w sobotę i niedzielę: w bram­
ce słynny Kaufmann, w rezerwie 
Meerscheidt, w obronie Prange i 
Kelch, w napadzie Herker — Hopf 
— Herman — Kachig — Brent — 
Schwarz.

Składu polskich zespołów podać 
' nie możemy, gdyż zależy on jeszcze 
od treningów, które przeprowadza 
Ralf Adamowski z kap. Sachsem w 
dniach najbliższych.

Podamy jeszcze, że skoszarowa­
ni w obozie hokejowym zawodnicy 
przez dwa dni, kiedy tor nie byt 
czynny, uprawiali pod okiem p. A- 
damowskiego pilnie gimnastykę na 
korcie, tuż obok „tafli“.

Katowice, 29.11. — Tel. wl. — Mecz 
z Brandenburgiem przeszedł dość burz 
liwe koleje losu, zanim został ostatecz 
nie zakontraktowany. W środę wie- 

I czorem nadeszła do sędziego Kowal­
skiego depesza, że Brandenburg nie 
tnoże grać z polską „Auswahhnann- 
.scliaft" i wobec tego nie przyjeżdża. 
13:0 z Bytomiem zrobiło swoje.

Sędzia Kowalski nie zrezygnował 
tak łatwo I po długich pertraktacjach 
telefonicznych, udało mu się w czwar­
tek rano skłonić jednak Niemców do 
przyiazdu.

Kontakt z zagranica
Szamota startował w Paryżu w pól- 

finale wyścigów na taśmie ruchomej 
„home-trainer“ i zajął tu ostatnie miej 
sce ex aequo z Fournierem i Tonnel'e- 
rem, za słynnym specjalista od b'e- 
gów ź doganianiem Richardem i zwy­
cięzcą Tour de France A. Magnem.-'- 
Szamota był pierwszy w sprintach, na 
daJszvch miejscach w wyścigach wy­
magających wytrwałości (5 km. i do­
ganianie).

Pierwszy wielki sukces Ehrllcha po 
powrocie do Franci! miał miejsce w 
Lille. B. mistrz Polski znajduje się jUż 

i dziś w doskonalej formie; w międzyna 
rodowym turnieju bez trudności prze­
dostał się do finału, gdzie stoczył wąl- 

! kę z druga rakieta świata w singlu a 
j bezkonkurencyjnym doubllstą, Węg­

rem Szabadosem. Mecz byl zacięty i 
stal na wysokim poziomie. Pierwszego 
seta wygrywa Ehrlich pewnie 21:17. 
W drugim secie, po zmiennym przebie 
gu Ehrlich, prowadził 2ń:19, przegrał 
jednak 3 piłki z rzędu. Trzeci set fest 
znów łupem Ehrlicha 21:18, w czwar­
tym, b. mistrz Polski ma nieczbola, za . _ _____ _ ....
przepaszcza okazje, prżegrywa seta i i mleckie. W sobotę z drugim zespołem 
odtąd gra już nerwowo. W piątym, de- Warty walczyć bedzie czołowy ze- 
cydującym secie prowadził Ehrlich Ispół Wrocławia, mistrz drużynowy 

___________ _____  ______ ____________ ___ ____ _ ___ 18:15, Szabados wyrównuje, jeszcze ABC. Warta wystąpi w składzie: pa- 
go pisma, czytelnicy znajdą w, chętnie zaniedbywane przez zo-. Przez chw-ilc Polak ma przewagę i jest ........... J
nawiasie liczbę „1,000". Ozna- borców. zbliżyły nas do mo-'pr£chyIads^^ 

cza ona ogólna liczbę numerowi carstw sportowych Europy, a ny wynik brzmi: 17.-21, 22:20. 18:21,____ л ... — _• t-Л _•__ ». 1 l Э1.1Л

Skład drużyny JadaceJ do Berlina,'kombinacie. Mówiono o dwójce Ki- 
■rsie1ińsk( — Łyko, przedstawiono na 

tę stronę Pazurka I. byli zwolennicy 
Ciszewskiego, aż wreszcie wypłynęła 
kandydatura Kossoka. Tydzień wcześ 
Jiiej nie myślano jeszcze o tern. A tu— 
15 minut gry przeciw Polonii i olbrzym 
śląski wypłynął na widownie.

Odlazd z Krakowa nastąpi w piątek 
o godz. 17.30 pop. Gracze mają zebrać 
się przed dworcem o godz. 16.30 pop.

Ostatni trening odbył sie we wtorek. 
Na hak Ośrodka W. F. odbyła się za­
prawa gimnastyczna dla „reprezentan 
tów*‘. We środę byl masaż.

przedstawia się następująco: Koczwa- 
ra, Joksz, Doniec, Kotiarczyk I, Kotlar 
czyk II. Haliszka. R esner, Pazurek. 
Artur, Kossok. Kisieliński. Rezerwo­
wi: Koźmin, Żiźka, Łyko.

Definitywny skład reprezentacji u- 
stalony został dopiero w poniedziałek 
wieczorem i wtedy wysłano pisma do 
klubów, zawiadamiaiace o udziale ich 
graczy w reprezentacji.

Nie było wątpliwości co do 10 gra­
czy reprezentacyjnych. Cały Kraków 
znał na pamięć ich nazwiska. Brakło 
lewego łącznika. Tutaj snuto różne

Pogłoski o wstąpieniu Sowietów do 
FIFA są lansowane coraz uporczywiej. 
Zarówno prezes FIFA p. R met. jak 
członek Zarzadu prof. Pelikan twier­
dza, że Jest to tylko kwestią dni.

Śląski O. Z. B. pertraktuje z Węgier 
sklm Zw. Bokserskim, w sprawę ro­
zegrana z początkiem nowego roku 
meczu Budapeszt — Śląsk w Katowi­
cach. Repr. Budapesztu przyjechała­
by w b. silnym składzie m. in. z 3 m - 
strzanf Europy i z 2 wice-mistrzam.i.

K. S. Ruch gości w niedzielę dnia 
16 grudnia b. r. w Racborzu tia Śląs­
ku Niemieckim, gdzie zm.erzy sę z 
S. V. ,03“ RatSbor.

1000!
Te trzynaście lat. w ciągu któNa pierwszej stronie dzisiej-] “ ___* ‘ ‘ ‘

,U03WII łowna,, w. ■ . ............ szego „Przeglądu Sportowego" \rych sport polski przebył nie-
’^S^erbar^^CzarnfCkapitan sportowy obok cyfry „96",, oznaczającej'zmierzone zdawałoby sie ugory 

tegoroczny numer koleiny nasze wychowania fizycznego, tak

I

Walne zgromadzenie P. Z. Szermier­
czego odbędzie się w Warszawie, w 
niedzielę dn. 2-go grudnia, o godz. 10
rano, we własnym lokalu zwazku przy i pijskiego; u,nunnuwumi; »
u). Marszałtówskiej 138. Vy.eczorem. o|M fsf(lnowiska związ-
.... ■. P 7 R rwvlniintiie zanro- . . ... . .

pisma, które ze znanym każde- nawet świata w niektórych dzie 
mu sportowcowi nagłówkiem' dżinach tuż tuż — o krok. 
„Przegląd Sportowy" ukazały] Uy znojnej tej pracy „Prze- 
sic dotychczas na polskim ryu- \ gląd" — pochlebiamy sobie — 
ku dziennikarskim. I szedł do swych czytelników z

Tysiąc numerów „Przeglądu",]naczelną dewiza „dobro sportu 
to przeszło 13-cie lat istnienia , polskiego nadewszystko". Ryć 
sportu polskiego; to walka z obo może, popełnialiśmy biedy, nie 
jetnością społeczeństwa i władz; przeczymy też, że czasami kory 
to zdobywanie popularności dla gowaliśmy swe zdanie, ale mo- 
szczytnych haseł wychowania ' żerny też powiedzieć z dumą i 
fizycznego, a równocześnie dla pełnem zadowoleniem, że nigdy 
nieodłącznego motoru tego ru-1 nie prowadziliśmy i nie bedzie- 
clui — sportu rekordowego, ołim ......

to organizowanie i
godz. 18-ej P. Z. B. podejmuje zapro 
szonych gości lampką wina.

♦
Rozgrywki piłkarskie na terenie okrę $iewiczówny l --------- --------- --

ku warszawskiego są już prawie skoń-^o wferne zwierciadło sloneCZ- 
“lko dwa nScze między PWATT i Or- nych. pochmurnych i szarych

ków poszczególnych gałęzi spor 
tu; to triumfy olimpijskie Wie­
rzyńskiego, Konopackiej. Wala- 

i Kusocińskiego;

Dwa dni 
jubileuszowe 

bokserów Warty
Z okazji jubileuszu dziesięciolecia 

poznańska Warta gościć bedzie w so­
botę i w niedziele dwe drużyny nie-

odtąd sra już nerwowo. W piatynt, de-1 Warty walczyć bedzie czołowy 
cydującym secie prowadził Ehrlich Ispół Wrocławia, mistrz drtiży

22:20 i 21:19.
Ehrlich mieszka w Lille i pracuje 

wraz z Barną w wielkiej fabryce arty­
kułów sportowych Burken Six.

Polscy plng-ponglścl zostali zapro­
szeni na wielki międzynarodowy tur- 
” ei o mistrzostwo Niemiec, który od- 

1 będzie się po mistrzostwach św ata. w 
Hamburgu. Udział polskich rakiet u- 
zaieżnlony Jest od udziału w mistrzo­
stwach IZdyńskich i warunków finan­
sowych.

kanem oraz PWATT i Polonią I-b. Po- 
zatein WG. i D. wyznaczył na niedzie­
le trzy dogrywki niedokończonych me­
czów o mistrzostwo kl. A, a mianowi­
cie na boisku AZS PWATT — Orzeł 
(20 min. dogrywki), AZS — Orkan (35 
min.). PZL — Skoda (25 min.).

Tabela mistrzostw kl. A przedstawia 
się następująco: 1) Warszawianka — 
11 gier, 17 punkt., stos. br. 35:14: 2) 0- 
rzel 11 gier, 16 pkt., st. br. 25:9; 3) Bzu 
i a 11 gier, 14 pkt., st. br. 32:15: 4) 
Świt 11 gier, 14 pkt.. st. br. 22:16, 5) 
Orkan 10 p., 13 g„ st. br. 26:19: 6) PZL 
11 g., II p., st. br. 26:21: 7) AZS 11 g„ 
II p.. st. br. 28:26: 8) Skoda 11 g. 9 p„ 
st. br. 17:30, 9) Polonia 10 g., 6 p., st 
br. 15:29; 10) Legia 11 g. 6 p., st. br. 
12:27; 11) Barkochba 11 g. 6 p., st br. 
17:47: 12) PWATT 9 gier, 5 punktów, 
stos, bramek 12:25.

Kapitan mistrzowskiego zespołu „Ru 
chu. Gerhard Wodarz. poślubił w ub. 
wtorek p. Łucję Zorzycką. s ostre zna 
nego pomocnika K. S. Rwc*.

dni prawie półmilionowego za­
stępu zawodników skupionych 
pod sztandarem sportu polskie­
go.

„Przegląd" jest jedynem w 
Polsce pismem fachowem, które 
towarzyszy sportowi polskiemu 
niemal od zarania, od d. 21 maja 
r. 1921-go, kiedy to. pod redak­
cją inż. J. Rosenstocka ukazał 
sie w Krakowie pierwszy jego 
numer.

my prowadzili roboty podziem­
nej, nie będziemy bawili sie U’ 
intrygi i złośliwe polemiki, nie 
pójdziemy też na pasku jakich­
kolwiek sympatyj okręgowych, 
klubowych czy osobistych.

To też mamy wrażenie, że tr 
ciągłej walce o zdobywanie do­
brego imienia, poważania i sza­
cunku zarówno wewnątrz kraju 
jak i zagranicą „Przegląd Spor­
towy" był dobrym sportu pol­
skiego towarzyszem.

Piekne te tradycje pragniemy 
w pełni podtrzymywać nadal, to 
warzyszac naszej braci spod 
sztandaru o pięciu kolach tv 
triumfalnym pochodzie ku ra­
cjonalnemu wychowaniu fizycz­
nemu młodzieży, ku laurom ołim 
pijskim i rekordom świata.

Poniedziałkowe wydanie „Przeglądu Sporto 
wego“ nadchodzi tegoż dnia samolotem 

do Poznania o godz. 10-ej 
„ Lwowa „ 11-ej
,, Krakowa „ 12.a®

pierowa: Roszkiewicz. musza — Woj* 
(aszyk, pórkowa — Rogalski, lekka— 
bracia Woiniakowscy, pólśredma — 
Florysiak, średnia — Antczvkowski i 
półciężka — KarpMtki. Niemcy wro­
cławscy przeciwstawiają Warcie na­
stępujący zespól: Kre sch IV. m’strz 
Śląska i reprezentant Wrocławia Sten 

, cel, mistrz Śląska Rolle, Schwarz i Nie- 
Hnetz. mistrz Śląska Schmidt, reprezen 
tant Wrocławia Mahn I pogromca Szy 
mury w pierwszem starciu przez k. o. 
Krelsch 1. Ponieważ Nląmcy u e po­
siadają wagi koguciej odbędą się po 
dwie walW w lekkiei. W niedziele w 
południe drużyna ABC walczyć będzie 
w Gnieźnie z tamtejsza Stellą.

W niedziele wieczorem Warta wy­
stąpi przeciw Oberspree w następują­
cym składzie: w muszel — Sobko- 

j wiak, w koguciej — Wirskl. w piórko- 
i wej-^- Kajnar, w lekkiej — S piński, w 
pólśredn ej — Anioła, w średn-ej — 
Majchrzycki. w półciężkiej — Szymu 
•ra i w* cieżk'ej Piłat Mistrz drużyno­
wy Brandenburgii Oberspree wysta­
wia bardzo silny Zespół. W wadze tnu 
szej wystąpi stary wyga ringowy 
Weinhold. dobrze znany w Poznan u, 
dwukrotny reprezentant Niemiec prze­
ciw Irlandii i Danji, oraz plętnasto- 

i krotny reprezentant Berlina. W roku 
beżącytn uczestniczył równ’eż w ni- 
strzostwach Europy w Bndapeszc e. W 
meczu m'ed?yniiastowym pokonał 
Włocha Urbinatl‘ego. W wadze piór­
kowej walczyć bedzie Horatzek. main 
cy już 110 walk za sobn. W leltk ej 
podobnie jak I w muszej reprezentan­
ta jeszcze nie ustalono, czekając na 
wynik eliminacji, W wadze pólśred- 
niej wystąp: Komatowskl. bardzo do­
bry tcclnrlk, który walczył dotychczas 
31 razy. W średniej Majchrzycki 
skrzyżuje rękawicę z dobrym znajo­
mym Berenstneierem. którego Już raz 
pokonał w roku 1931 w meczu Polska 
— Niemcy. Niemiec 11 razv wystąp I 
w reprezentacji Berlina, ma 99 walk 
wygranych z tego 31 przez k. o.. tPo- 

I konał niedawno Włocha Ner ‘ego. W 
I wadze półciężkiej walczyć będzie

Plng-ponglśći tarnowscy zwyciężają 
w Krakowie. Poraź drugi rozegrano 
w Krakowie turniej ping-pongowy o pu 
har prezesa Wisły dyr. Orzelśkiego. 
Podobnie jak w trbieglym roku, tak i 
teraz wygrali pitig-pongiścl tarnow­
scy. zwyciężając w konkurencji druży 
nowej i jednostkowej. W półfinałach 
gier jednostkowych Klein (Samson — 
Tarnów) wygrał z Szumilasem (Wisła) 
2:0, a „Gutek“ (Samson) wygrał z 
Stefaniukiem (Wisła) 3:0. F nał tn ę- 
dzy mistrzem a wlcenjljtrzem Polski 
nie odbyt sie w Krakowie, lecz rozęT 
grapy bedzie w Tarnowie. W zawo­
dach drużynowych pokonał w pólfttale 
Hakoah — W sie 5:1. a Samson (Tar­
nów) — ŻMS II 5:0. W finale wygrali 
tarnowianie 5:1.

Wawel wystąpi do meczu z Makabi 
w składzie: Chrostek fl. No włoki. 
Chrostek I. Pancer. Jodłowski, Kolan­
ko, Morawa i Pieniążek. W ringu sę­
dziować będzie p. Derda z Poznania, 
jako punktowi pp. prof. Stopiński 
(Lwów) < Rosa da (Śląsk). Mecz odbę­
dzie sie w sali Domu Żołnierza Pol­
skiego o godz. 11-ej przedp.

W rozgrywkach piłkarskich o wej­
ście do kl. A pewny jest awans Nad- 
wtślanu. Natomiast drugim zespołem bę 
dzie Unia lub Metal z Tarnowa.

Przeciw zniesieniu karencll i za znie' Ewert. znany" w ŁodzTT Warszaw e.
sienlem autonomii sędziów wypow e- wfeszee w wadze cieżkiei wypapl
działa sie konferencja klubów Kraków Lorbęer. zawodnik rutynowany, bo­
skich przygotowując walne żebranie wiem ma 100 walk z tego .58 wygra-
RZOPN. nyclL
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Esseą. w listopadzie.
«.Spotkanie pięściarskie pomię­

dzy Polska a Niemcami, było jed­
nią z najbardziej uroczystych im­
prez, jakie kiedykolwiek zorgrr.izo 
weno na ziemi niemieckiej.— piszę 
berlińska Morgeippost“.

„Morgenpost“ piszę prawdę: ho­
norowa eskorta, uroczyste wejście 
na ring, niezliezcne sztandary, wiel 
kie przemowy, obecność wysokich 
costo.i-.ików. nie mówiąc już o 
zwykłych akcesoriach spotkania 
międzypaństwowego, jak hymny, 
upominki, etc. — to wszystko da­
ło wielkiej batalii esseńskiej nie­
zwykłe ramy. Niemcy lubują się 
w dekoracyjności imprez sporto 
wych. W -Essen prześcignięto chy­
ba wszystkie tego rodzaju wyczy­
ny.

dziliśmy to na meczu. Przy prezan I 
tacji każdy z zawodników poi-1 
skich został witany gromkiem 
,,niech żyje“, pozatein odśpiewano 
chóralnie liynin 'Ojczysty. W czasie 
walk słyszało się mocne i zachęca' 
jące ,,lij go“, albo „doj mu“.

Ci ludzie, którzy częstokroć' 
„szparowali“ ostatni grosz oa bi­
let i przybyli na rowerze z odległej; 
osady fabrycznej, szczęśliwi byli,; 
że polscy bokserzy o wiele godniej 
reprezen owali swój kraj, niż przed 
dwoma laty.

*
Uciążliwa podróż odbi’a się 

poważnym stopniu oa kondycji na 
szych pięściarzy. Spędzenie 20 go­
dzin na deskach 3-ej klasy nie jest 
najlepszent przygotowaniem do 

M [tak ciężkiego spotkania. Nie można :
...... brać Niemcom za złe. że wlekli nas

. ' rzy.iecie polskiej drużyny p:ę- ta], daleko. Jak już stwierdziliśmy,, 
sciarskiej było nad wyraz serdecz tylko w Niemczech Zachodnich cie 
l,"’, '' szys‘^.'e szczegóły pobytu sza sję wielkie imprezy bokserskie 
I oiakow w hssui był jakoajskrupu , jak rekordowem powodzeniem. Ja- 

.............. ' ika to jednak szkoda, że nie może- 
tegO|1T1y Niemcom dać okazji (bez zło- 

wspo- śliwości) posmakowania „przyjem-

latniej przemyślane i Zrealizowa­
ne. Z ciekawszych punktów
bogatego programu warto ____
mnieć o przyjęciu w ratuszu przez ności“ podróżowania na mecz 
■nadburmistrza. bankiecie oficjał-, Wilna, czy choćby do Lwowa.

*
Waga polskich zawodników

■nadburmistrza. 1
r.yin. obfitującym w uroczyste prze 
-mówienia i zwiedzaniu przez obie 
drużyny ..miasta Kruppa“. Kie-

KAJNAR (P.) — ARING (N-) 
Niczem pojedynek szermierczy.

A CÓŻ TO ZA DWA.I PIJACY?...
Ależ to Campe i Mis’urewicz przypijaja do siebie... lemoniadą 

w szatni, po rozegra nym w Essen meczu.by-
1 nieocenionego 

p. Sztamma. Wczas, bez wysiłku.
rownictwo polskiego zespołu i je-Ja majstersztykiem
dyny przedstawiciel prasy krajo- Wezas. ucz wy^u.
wej złożyli pozatein wizytę kensu- wszyscy ważyli tyle, ile było po-

przeznaczony!
— zimowa PO wadze, nadwaga Rappsilbera. Zde-

dyny przedstawiciel prasy krajo-

lo w i R. P. trzeba. Ogólne zdziwienie wywoła 
lo naturalnie, źe Niemcom zdarzy­
ła się u siebie w domu, na własnej

♦
Dochód z meczu

był oa „Winterhilfe“ ________ ___ _____________
moc dla ubogich. Wypad! on impo nerwowacie kierownictwa oiemiec 
atująco. hala była wypełniona. | kiej drużyny było przy wadze wici 
Sprzedano 4000 miejsc siedzących i kie. nie pomogły jednak żadne wy 
5000 stojących. Gdyby było jeszcze sUkj. ....___ __ ______
kilka tysięcy biletów, teżby je znikł gdzieś prędko, wrócił mokry
sprzedano. Po meczu skarży się j ; ;_______ j ___
■prasa lokalna, że Essen nie rozpo- ^ów ważono go raz jeszcze, wyka
rządza halą, gromadząca więcej zat te same 75 gramów nadwagi, 
niż 10.000 osób. | Następstwa tego faktu u szczytów

♦ | organizacyjnych niemieckiego spor
Depesza von Fschammer und O- tu mogą być dla zainteresowanych 

.stena z życzeniami dla polskiej przykre.
■ekspedycji wywołała zrozumiałą 
sensację. Był tak akt wyjątkowy 
w stosunkach międzynarodowych 
i dowodzi o zainteresowaniu dykta 
lora niemieckiego sportu polsko- 
nicmieckiemi stosunkami sportowe 
■mi. Depesza von Tschammera od­
czytana została w czasie gościny 
u bezpośrednich organizatorów im­
prezy, Polizei Sport-Veren w Es­
sen.

Kainara. ewo każdej chwili zdyskwalifiko-
Przeciwnik Forlańskiego Stasch wać go, tembardziej. że jako Żyd 

dziwił się, że Polak nie potrafił rnusiał (?) Rotholc rozumieć po nie 
zrobić użytku z ogromnej przewa- iniecku. a zachowanie jego było sy. 
gi wzrostu i zasięgu ramion. For- mulacja. 
lański wyglądał na meczu, jak młoj Tyle niemiecki sędzia ringowy. |
dy pięściarz, w którym odkryto Kto jednak widział furję i zdener-.szą eskapada zagraniczna pod no- 
świetne warunki i postawiono po. wowanie Rotholca w ofenzywie wym ?arzadem PZB. Smutne do- 
raz pierwszy w ringu. Bardzo mo-|dla tego jest opowiadanie o symu- świadczenia poprzedniej epoki 
żliwe. że niemrawość Forlańskiego 1 lac.ii lub konieczności rozumienia! zwracała na ten moment specjalna 
miała swe źródło w silnem przezię 
bieniu, które wyszło na jaw dopie­
ro po meczu.

*
Rappsilber po zważenia

i zziajany, a gdy na prośbę Nicm-

! _____ i poprzedniej epoki
rozumienia i zwracają na ten moment specjalną 

.niemieckiego argumentacja wprost 1Iwagę ogńtu Nie chcemy przesą- 
śmieszną. Na symulacje nie miał' dzać Rwestji w tym. czy innym 
Rotholc czasu. —^tak mu śpieszno kierunku, ale wolno nam stwier- 

-• dzie, że do nawy kierowniczej poi 
skiego. boksu dobrnęli nareszcie lu 

meczu z kulturalni, którzy nietylko ma 
. . Krenca. |ja serce sprawy, ale i wiedzą,

I wierdził on. że coprawda w .walj jak oddacńe swe wyrazić. Tuż

było do szczęki Rappsilbera...♦
Runge wyrażał się po 

uznaniem o twardości

*
Prasa całej Nadrenii i Westfalii 

wykazała kolosalne zainteresowa­
nie meczem. Tak poważne dzienni 
ki, jak ..National-Zeitung“. „Esstner 
Allgememe Zeitung“. czy ..Mittag" 
z Dusseldorfu zamieściły w dniu 
meczu materiał opisowy i fotogra­
ficzny. zajmujący trzy pełne stro­
ny. Kierownik okręgowego związ­
ku wyraził propagandowej pracy 
dziennikarzy uznanie z wysokości 
ringu.

♦
Żywiołowy udział w meczu bra­

ła liczna kolenia polska. Z przy­
jemnością dowiedzieliśmy się 
przed meczem z ust p. konsula Za­
wadowskiego o świadomości naro 
kłowej naszych emigrantów. Z je­
szcze większą satysfakcja stwier-

Rotholc szybko po swej walce 
wrócił na widownie, usiadł przy 
ringu i namiętnie dopingował stąd . . . . . _____ _ ____  ____ w«««*«»
swych kolegów. Siedzący w pobli-jce z Piłatem rnusiał dać z siebie o ■ prze^nteczem"przeniówirdo zgro 
żu oficerowie policji, członkowie [ wiele więcej, ale Piłat poszedł jed i majzone]- ekspedycji mec. Linke 
organizującego stowarzyszenia, za ' mik czterokrotnie na deski, podczas i krótko, w słowach prostych, zwię- 

°*te! złych, a tak serdecznych, że wszy 
scy. ale to wszyscy bez wyjątku 
mieli łzy w oczach. Po tych sło­
wach trudno było nie dać z* siebie 
wszystkiego.

*
Wicemistrz olimpijski i przodow­

nik policji berlińskiej Erich Cantps 
[jest dziś świetnym znajomym pol- 
iskich pięściarzy. Najchętniej pozu­
je do fotografji przed walką ze 
swymi polskimi przeciwnikami. Po 
zatem jest Campe wiernym przyja 

Icielem „Przeglądu Sportowego“ Po 
każdym meczu z Polakiem spoty- 

I kamy się z tym samym momeo- 
Item ze strony Campego: „Niech

I interesowali się małym żołnierzy- gdy sobotni przeciwnik o tern 
Ikiem polskim, wzięli go między myślał. A było oa co reagować, 
[siebie i gawędzili z nim przyjaźnie,;Gdy w drugiej rundzie Krenc ode- 
•[ trochę po niemiecku, trochę oa mi-D 
jgi.
i A propos umiejętności języka cie

*
Nie wszyscy zawodnicy polscy 

mimo, że dali z siebie dużo, byli ze 
swych walk zadowoleni. Najwięcej, mieckiego ii Rotholca: sędzia rin-[ 
martwi! się Krenc. który obiecuje I gowy p. Perlitz z Magdeburga, któ ! 
sobie zrewanżować sie Niemcom i ry nie darzył Polaka sympatią i u-! 
na tourr.ee 1. K. P. Narzekali na dzielił mu w drugiej rundzie za 
siebie Rotholc i Forlański. a Chmie błahe przewinienie <_________  _ ,
lewski obiecywał przywieźć na tur | twierdził, że napominał Rotholca. miała ona w sobie tak mało poten- 
niej policyjny do Berlina zupc’nie ■ kilkakrotnie, ale ten mówił, że iTel cji, jakby jej właściciel zgóry zwąt 
inną formę. Stwierdzimy ją z rado-i rozumie. W pogawędce w sza ni PjI we wszelka skuteczność swych 
ścią za tydzień. Tymczasem utracił! wykładaj, nam p. Perlitz. źe Rot-[ciosów.
Chmielewski przyapmek „najlep-j liolę wałczył bardzo nieczysto, i źe 
szego pięściarza Polski“ na rzecz I on. jako sędzia ringowy miał pra-

brał 2 straszliwe sierpy na widow­
ni zawrzalo; lecz Krenc zrobił 

: wszystkim niespodziankę: nie zmru 
! żył nawet oczu i przełknął ciosy, 
i jak cłileb z masłem. §zkoda wiek 
1 ka. że Polak tak mało ufał własnej 
sile. Ruiige opowiadał, że gdy pięść 

ostrzeżenia, Krenca przeszła już przez zasłonę, - . . ...• t ........ .. _ . 1 • . 1 •______ - --

♦
Wyprawa do Essen była pierw-

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych

CHMIELEWSKI (I.K P.) 
górował w- Essen nad Schmittin- 
gerem, ale p. Kankovsky orzekł 

inaczej-

Giuseppe Brunero, jeden z najlep-1 czyt sic nowem’zwycięstwem Marcela 
szych kolarzy włoskich zmarl w wie­
ku lat 39. nagle wskutek choroby pilic, 
która zmusiła go przed 10 laty do wy­
cofania sic z czynnego życia sporto­
wego. Był oo mistrzem Italii, wygrał 
trzy razy wyścig dookoła Włoch, star­
tował w Tour de France, zwyciężył w 
ibiezKczpnych wyścigach. Był nalgroź- 
n ejszym konkurentem (Trairdenga, 
ale ustępował mu zawsze, gdyż tvl za 
wolny na f niszu.

Trzej świetni łyżwiarze norwescy 
Ballangrud. Egnestangcu i Staksrud 
nie zostali zawodowcami. Są oni jed­
nak straceni w reku bieżącym, gdyż 
Międzynarodowa Federacja zdyskwa­
lifikowała ich na wniosek związku nor 
weskiego. za uchybienie regulaminowi 
■zawodów. .

Daty dwu mistrzostw łyżwiarskich 
św iata zostały zmienione. M strzostwa 
w jeździć figurowej pań odbędą sic k 
i 9 lutego w Wiedniu, mistrzostwa w 
jeźdź e szybkiej 23 i 24 lutego w Oslo.

Nowe rekordy światowe pań w łyż­
wiarstwie zostaty zatwierdzone. 11X10 
m. Lescbe (Fm.) 1:45.7: 54X1 m. Lic
(Norw) 50.3; 1500 m. BHkkeci (Norw.) 
2:40. Od rekordów Nchriii.gowci dzieli 
je istna przepaść.

Tenis francuski ma nową nadzieję.— 
Jest n m 19-letni tenisista Petra. który 
przyjec-hcf z liido-Chin. ma 195 wzro­
stu i jest idealnym wprost przedstawi­
cielem amerykańskiego stylu gry. Je­
śli sie zważy, że nic m:al on dotąd zu­
pełnie trenerów., grał tytko z Chińczy­
kami i sam sic wszystkiego nauczył, 
można mu istotnie rokować wielkie na 
dzieje. Wykazał on już swa wyższość 
nad większości juniorów francuskich, 
a ostatnio przegrał z Dc Bormanepi 
po zaciętej walce 4:6. 6:4, 1:6.

Turniej tenisowy u’ Zurychu zakoń-

Bernarda, na którego machnięto już 
ręka, a teraz no zwycięstwach nad Bo 
rotra i Merlinem oczekują znowu wiel­
kich nzeczy. W Zurychu nob'1 on Ell- 
mera. który wyeliminował Getitien-a. 
nadspodz cwanie łatwo 6:3. 6:0. 6:4.

Cochetowi nie zrobiło dobrze przej­
ście na za-wodostwo: po zakończeniu 
p.erwszcgo roku tei kariery, po powro 
cie z Ameryk:, rozchorował sic tak 
ciężko na nerwy, że rnusiał natych­
miast wyjechać na Riwierę. Dop ero 1 
stycznia, no trzymiesięcznej kuracji 
będzie mógł znowu w ziać rakietę do 
rek'.

Oficjalna lista najlepszych tenisis­
tów czechosłowackich brzmi następu­
jąco: pa.n-owie: f) Metuzel. 2) Heaht. 3) 
Siba. 4) Caska. 5) Yodicka. 5) Małe-

cek. 7—8) Cemocli i Rohrer. 9—iu;. ua 
Pachovsky i Sada. Niesklasyfikowani: [ W 
Marśalek. Krasny i Zaoralek. Panie: 
1—2) Deutsch i Meerhautova. 3) Ce- 
■pek. 4) Blanar. 5) Hein-Mueller.

Mistrzostwa bokserskie Włoch, ro­
zegrane w Neapolu przyniosły gene­
ralny atak młodzieży, której udało się 
zdetronizować takich mistrzów, jak 
Neri lub Laria. Tytuły zdobyli: Matta. 
Cortonesi. Sergo. Ferrari. Celegato, 
Gilberti. Centcbelli i Saruggia.

Anglja szuka nowych bokserów wa­
gi ciężkiej. Ogłoszono specjalny tur­
niej z .nagroda КМЮ funtów, do które­
go zgłosiło sic 140 kandydatów. Trzej 
pierwsi w tej konkurencji poddani zo­
staną specjalnemu sześciomiesięcznemu 
treningowi.

Norwegowie też zaczęli już treningi

ы'. . . Mi

*

i

ю ■< ®

MISTRZOWIE OKRĘG U POZNAŃSKIEGO
zapaśnicy K.S- H. Cegielski. Sto ja od lewej: Spychała kierownik 
Oddz., Filipiak, Dop-ierała, Gnyb owski, Weiss, Piotrowicz.

9—10), na śniegu a nawet na skoczniach. — 
.7 Kongsberg. stoicy skoczków, 
skoczni Hannibala 
zawody. Zwyciężył 
Beck, osiągając 50 
mund Ruud. dalei 
Mylira i Christiansen.

Narciarze włoscy, zgrupowani -w- o- 
bozie w Ponte di Le-gno musieli złożyć 
uroczyste zobowiązania; przedewszyst 
k:em przestrzegać musza bardzo suro­
wy regulamin treningowy, następna 

startować we wszystkich większych 
imprezach krajowych i zagranica, gdy 
tego zażąda związek.

O nowym wynalazku narciarskim 
dla turystów donosi Szwajcaria. Roz­
wiązuje on pod-obno idealnie spra_we 
tak kłopotliwego 
miaąt 
carzy 
Płyty 
oa-gu 
przed 
wa t,.zw. ..Gotthard“. tnożc bvć przy­
mocowywana do buta i umożliwia 
wówczas spokojne wchodzenie i scho­
dzenie -po zlodowaciałych ścieżkach.

Mistrz Europy w sprintach Berger 
chce się sprzeniewierzyć lekkiej atlety 
ce i zostać kolarzem. Podobno jest o-t 
.na tejże równie szybki, jak na bieżni.

Sensacyjny rekord sowiecki na 200 
mtr. newznak, ustalony przez 20-let- 
tuego Borysowa w czasie 2:33.4. tłu­
maczy s'ę częściowo tein, że Borysow 
startował z brzegu basenu, co przy 
styłu grzbetowym jest niedopuszczal­
ne. Zarobił on dz ęki temu parę se­
kund. wyn k jest jednak w każdym ra­
zie lywdzo dobry.

Finlandia pokonała Estonie w meczu 
bokserskim w stosunku 10:ó.

aa
odbyto pierwsze 
w św ietnej form e 
m. Drugi byt Sig- 
Kogsgaard. Bryde.

mi pan tylko napewco przyśle pań 
skie pismo. Ale oba numery, rów­
nież ten sprzed meczu. A zdjęcia 
będą? — dorzuca żartobliwie naj- 

i lepszy pięściarz reprezentacji nie- 
[ mieckiej.

— Były, są i beda. panie Eryku, 
! dopóki pan bedzie tak wielką kla­
sa, jak obecnie.

*
Małe dygresje piłkarskie .cia wici 

ikiem tle pieściarskiem. W czasie 
I spaceru po hali wystawowej przed 
[meczem, chwyta mnie ktoś pod rą 
Imię. Odwracam się: Zieliński, zna- 
[komity prawy pomocnik reprezen­
tacji Niemiec. Pamiętamy wszyscy 
jego świetna gro w Warszawie.

— Dobry wieczór panu, cieszę 
się. że znów pana widzę: przecież 
pan nam ofiarował numery tego 
pięknego pisma sportowego w 
Warszawie?...

— I mnie
Czem mogę służyć? — Widzę, że 
Zieliński ma coś oa sercu, choć nie 
odrazu ma ochotę mówić. Dodaję 
mu otuchy.

— Widzi pan. — mówi wres?ęie, 
— nasze pisma, a przedewszyst- 

, kiem „Kicker“, pisały, powtarza­
jąc podobno głosy prasy polskiej, 
że ia zamierzam przesiedlić się do 
Polski i grać tam w jednym z klu­
bów. Czy mógłby mi pan pomóc 
przy wyjaśnieniu tej niedorzeczno 
ści.

— Chętnie. Niech sie pan przede 
wszystkiem nie martwi, gdyż jest 
to niepierwsza i nie ostatnia plot­
ka niedokładnie informowanej pra­
sy. Ale może pan. powołując się na 
mnie oświadczyć „Kickerowi“. że 
żadne pismo, przynajmniej żadne 

[poważne pismo w Polsce nie za- 
iinieszczalo wiadomości o projekcie 
pańskiego przesiedlenia sie.

H. Gliner

i

miło pana widzieć.

podchodzenia. Za- 
stnarów Erb t. zw. ..fok" Szwaj- 
radza stosować bardzo lekkie 
gumowe, przymocowywane w 

kilku sekund, beż odo nania nart 
więdżba. Ta sama płyta gumo-

ROTHOLC (Gwiazda) 
bił w Rappsilbera jak w worek 
treningowy, a mimo to otrzymał 

remis.

PORAZKA NIEMCÓW W KATOWICACHTRÓJKA ASÓW CRACOVI1 ODPOCZYWA 
podczas treningu na lodowisku katowickiem. Od lewei. Micha­

lik. MarchP”'Czyk i Kowalski.

p.KS. — B.T.C. 6:6 W KATOWICACH
Zespół bokserów Policyjnego KS Od lewej: Wrazidło, Bieniek. 
Matuszczyk, Cichy, Nowakowski, Pawlica, trener Wieczorek.

f
Fragment z meczu team polski — 09 Beuthen 13:0; pod bramką

go ści-

tourr.ee
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Tabela ligowa pod mikroskopem
Gdyby dociekliwy czytelnik zadał 

sobie tiud zsumowana ostatnich p.ę- 
cu rutwyJt w ZMiączcnej taoeui, cora- 
zmącej całokształt tegorocznych walk 
o mistrzostwo Lg. stwierdziłby, że 
tylko jedna rubryka „remisów" me na­
stręcza «adnycn wątpliwości. Nato- 
m.ast w rubrykach pozostauycji coś nie 
jest w porządku: 116-tu zwycięstwom 
oaipow-jaaa... 118 porażek, 262 punktom 
■zonoytym — zto straconych, c<w*mu 
bramkcm strzelonym — 514 straco­
nych.

A więc gdzieś tai się błąd? Nie. błę­
du niema. Poprostu wskutek zrezygno­
wania przez uanbarn.ę i ŁKS. z ostat­
niego meczu ligowego, w konsekwen­
cji Wydział G er Ligi rnusiał wpisać 
obu klubom porażk, po dwa punkty 
■stracone i po w. o. 0:3. Talk u jęć mecz 
ten zapełń.ł tylko w dwu miejscach 
rubrykę minusową j stąd właśnie owe 
różrice. Dużo czytelniej wyglądałaby 
tabela, gdyby mecz ten nie był wogóle 
zanotowany. Wtedy mielibyśmy po 116 
gier wygranych i przegranych, stosu­
nek punktów 262:262, a bramek 508: 
508.

Przechodząc do cyłr tegorocznej tą- 
beli. odrazu eliminujemy z mej Strzel­
ca; 10 walkowerów oddanych przez 
Siedlczan n'e pozwala ich krzywdzić 
•w porównau u z inneini drużynami koń 
ca tabeli.

Generalnym rekordzistą ni plus jest, 
rzecz jasna, mistrz L'gi — Ruch. Gór­
noślązacy posiadają rekordy: najwięk­
szej ilości meczów wygranych (16), 
najmniejszej — przegranych (2), tiai- 
w.ększej ilości bramek strzelonych (90) 
najmniejszej — straconych (29). naj­
większego zwycięstwa cyfrowego (13:0 
z Podgórzem). Już prostą konsekwen­
cją rekordów zacytowanych jest naj­
lepszy stosunek punktów i bramek zy­
skanych do straconych.

Do Ruchu należy wresace rekord 
bardzo charakterystyczny: nie było 
wypadku, żeby ślązacy opuścili boisko 
bez zdobycia choćby jednej bramki.

Przechodząc teraz po szczeblach ta­
bel/ zauważamy, że Pogoń posiada re­

kord nieosiągnięcia ani jednego wyn’-l dzieliły się Warszawianka i Podgórze 
ku rein:sr.'wego. w przeciwieństwie do (po 13). które też dą głowa w głowę 
Polon.i. która pod tym względem stoi jeśli chodzi o rekordową ilość 53-ch 
na pierwszetn miejscu z 6-ma uzyska- stracrnych bramek.
nemi remisami.

Rekordem meczów przegranych po- na 7-ęj w tabeli — Warcie, a rekord
Dodatni stosunek bramek kończy sie

l-najtrmiejsze! Ilości bramek zdobytych 
| należy do Warszaw anki (26). Tutaj 
tpus.my podkreślić, że Podgórze zdo- 

I było aż 37 bramek, czyii tę samą ilość 
jco piąta w tabel! Legja, a wyraźnie 
I wiięcej, niż ŁKS (31). Polonia. (30). no

Ostateczny wygląd tabeli ligowej

Jednak I. K. B. 
mistrzem 

bokserskim Slaska
W osta-tnim numerze donosiliśmy 

krótko, że mistrzostwo Śląska w bok­
sie przypadło <w ndz.ale (w myśl we- 
Tyfikacji), Polcyjnemu K. S.

Zgodnie z naszą zapowiedzią 1 K. 
IB. odwołał się do najwyższej magistra 
tury boksersk.ei, która podzel la zda 
nie świętochłowiczan, tak, że nfstrzo- 
stwo przyznano klubowi, który od po­
czątku kroczy na czele tabeli, t. j. 
'Pierwszemu Klubowi Bokserskiemu w 
św'ęgocbtowic,adk Coprawda ówlęto- 
cliłowiczainom pozostał do rozegrania 
jeszcze jeden mecz, z PKS-em (So­
snowiec), Śląsk: O. Z. B. odstąpił fed- i 
nak od tej formalności, z uwagi na to. 
że 1 K. B. walczy w dwa dni później 
•w Ittcwrocławitt z „Ctr.arlą“ o mi­
strzostwo Po!sk:.

Należałoby się teraz zapytać, czy 1 
K. B. uzyskał m strzostwo sluszn'e? 
Otóż odpowiemy bez wahania — tak. 
Zespół ten wykazał w tym roku rewe­
lacyjną wprost formę, zwyciężając 
przekonywująco wszystkich rywali. Po 
«atem nowy mistrz Slaska prżedsta- 
wa zespół najbardziej chyba wyrów­
nany. w którego sktadz’e w dzimv zna 
mych pięściarzy: Jarzombka. Nawę. 
Pełkę. Mrożka, oraz rewelacyjnego 
Świerka.

Rozegranymi meczami nfe będz emy 
się specjalni zajmowali, podatny tyl­
ko krótko ich wyniki: 1 K. B. gość 1 o- 
statno w Orzegowie. gdzie przy sta­
rve 7:3 dla śwętoclrfowiczan, mecz 
w«k>,*ek tradvcvkivcb jnż na A'-’skii i 
zajść, przerwano! w. o. dla 1 K. B. W 
Rybn ku rudzka Slavia pobiła Sokół 
9:7, przyczem i tu zachowanie widzów 
pozostawiło dużo do życzenia.
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T 3:0 4:1 7:4 2 2 5:| 1:1 3:l l:2 5:1 13.0 5:3
1 Ruch 1. 3:1 1-2 2:2 1.0 50 7:3 6 0 3:3 7:1 3.-1 3:0w.c 22 16 4 2 36:8 90:29

0:3 2:1 0:4 0:0 4:1 i:0 4:3 1:2 4.0 3:2 7.02 Cracovla 1:3 A 0:5 2:1 2:0 3.-1 1:2 0:3 5 0 2:0 3:1 3.0w,o 22 14 1 7 29:15 48:32
1:4 1:2 n 0:3 2.3 2:0 2:2 0.2 0:0 4:1 5:1 3:0

3 Wisla 2 I 5 :0 D 1:3 3.2 0 3 wo 2:1 4:2 5:4 3:2 1:0 8:0 22 13 2 7 28:16 54:36

4:7 4 0 3 0 «7 1:1 i:4 2:2 1:2 20 40 10 3 I
4 Garbarnia 2.2 1:2 3.1 Ł- 3:0 2:5 0:2 0:3we 5:0 1:3 3:1 3 0 w c 22 11 3 8 25:19 49:36

2.2 0:0 3 2 1:1 r 01 2:1 0:1 1:2 I.O 0:2 3:0w.c
5 Legja 0:1 0:2 2 3 0 3 V l:0 3:2 61 1.0 4:0 2:2 5:4 22 10 4 8 24 20 37:30

1:5 1:4 0 2 4:1 10 a 3:1 |:2 31 2:1 3:1 3:0
6 Pogoń 0:5 1:3 3 Ow.0 5:2 0:1 ХЖ 3:1 1:2 2:1 1:2 0:2 3:1 22 I2 0 10 24:20 41:38

1:1 0:l 2:2 2:2 1 2 l:3 r 2:0 2:2 8:0 3:2 2:5
7 Warta 3 7 2:1 1:2 2:0 2:3 l:3 14 21 52 0:2 5:3 3:0„.c 22 9 4 9 22 22 50:44

1:3 3:4 2.0 2:1 1:0 2:l 0:2 I 1.0 0:3 2:0 2:1
8 Ł. K. S. 0 6 3:0 2 4 0.3w c 1:5 21 1:2 2.4 0 1 l:l 3.0w.o 22 10 1 1 1 21:23 31:43

2:1 2:1 0:0 0:2 2:1 1:3 2:2 0:1 1:1 2.2 0:0
9 Polonja 3:3 0 5 4:5 0.5 0.1 1:2 2:5 4:2 1:0 0.5 3.0\v o 22 6 6 10 1826 30:47

1:5 0:4 |:4 0:4 0:1 1.2 08 3:0 l:l 3.2 2.0
10 Warszawianka 1.7 0.2 2:3 3:1 0:4 2:1 2:0 1:0 0:1 O 0:3 3:0wc 22 8 1 13 17:27 26:53

0:13 2:3 1.5 0:1 2:0 1:3 2:3 0:2 2:2 2:3 3 Ow.G
11 Podgórze 1:3 1:3 0:1 1:3 2:2 2:0 3.5 1:1 5 0 3:0 W 3 0w c 22 6 3 13 ■5.29 37:53

3:5 0.7 0:3 1.3 0:3 w.o 0:3 5:2 l:2 0:0 0:2 0.3w oIZ btrzeiec 0:3w o 0.3w.O 0.8 0:3w.( 4:5 1:3 0:3w.o 0:3w.o O.Jw.o 0:3 w.o 0.3w.o A 22 1 1 .20 3:41 15:73

i, rzecz jasna. Warszawianka.
Pozatem Polon u posiada jeszcze Je­

den niebywały rekord: oto zdobyła na 
mistrzowskim Ruchu aż trzy punkty 
(2:1. 3:3).

Identyczną ilość i punktów i bra­
mek, p-rzy dwu jednakowo brzmiących 
dla każdej streny wynikach os ągnęly 
ze sobą Legja i Pogoń (0:1 i 1:0) oraz 
ta sama Pogoń z Warszawianką (2:1 
i 1:2).

Lwowianie mieli wogóle szcześce do 
c ekawych wyników, gdyż pozatem u- 
zy skal; z Wartą dwie identycznie 
brzmiące porażki (po 1:3), a z LKS-cm 
podobne dwa zwycięstwa (po 2:1).

Nie bez drastyczności wygląda fakt, 
że Podgórze, odchodząc z L gi, ..wsy­
pało“ swymi bezpośrednim rywalom o- 
s'em bramek do zera! (Warszawianka 
3:0, Polonja 5:0).

Rekord indywidualnie strzelonych 
bramek należy oczywiście do napastni 
ków Ruchu: Wilanowskiego (36) i Pe- 
terka (27). Trzeci z kolei Szerfke 
(Warta) ma już tylko 14 bramek na 
sumień u. Obydwaj „królowie" w ykaza 
li w.ększą potencję strzałową niż cały 
atak Warszawianki, a Wil.mowski wy­
przedził prócz tego jeszcze Polonię. Ł- 
K. S. a za Podgórzem i Lcgja pozostał 
o jedną bramkę.

Warszaw anka i Polcuia przegrały 
po 8 spotkań do zera. a Cracovfa Gar 
bartiia po 8 razy zeszły z boiska nie 
straciwszy żadnej bramki.

Warszaw« tak sklasyfikowałaby swe 
3 drużyny ligowe na zasadzie ich wy- 
n ków: 1) Lcgja 6 p.. 2) Polonia 5 p.. 
3) Warszawianka 1 p.

Podobna tabela Krakowa brzmi: D 
Garbarnia 10 p„ 2) Cracoeia 8 p.. 3) 
Wisła 6 p.. 4) Podgórze 0 p. I... jedna 
zdobyta w sześciu lokalnych meczach 
bramka. 

Korespondencje z całego kraju
Będzift. Makkabi — Kinereth, Sosnowiec 

contra Hakoach 2:2 (0.1). Powtórny wynik 
remisowy krzywdzi w dużym stopniu gospo­
darzy. Do pauzy lekka przewaga Hakoachn, 
po zmianie pól trening na jedną bramkę Mak­
kabi. Rramki strzelili dla gości Oronow 2, 
dla miejscowych Rożen II I Hoenig z wolnego 
po jednej. Dobrym arbitrem był p. Sozańskł.

Zagłębianka — Hakoach 6.0 (2:0). Hako­
ach wystąpił w dziesiątkę, a po zmianie stron 
nawet w dziewiątkę, przyczein z pierwszej 
drużyny grało zaledwie pięciu graczy. Łu­
pem podzielili się: Lewiński i Dupak po dwie, 
Sobieraj i Kwiatkowski po jednej. Sędziował 
niżej krytyki p. Majcherczyk.

Dąbrowa Górnicza. Państwowa Szkoła Gór­
niczo-Hutnicza — Zagłębie 1:1. Ładny suk­
ces reprezentacji szkolnej w spotkaniu towa- 
rzyskicm z A-klasowem Zagłębiem. Uczniowie 
zasłużyli na zwycięstwo Bramki dla repre­
zentacji uzyskał Bogdanów, dla Zagłębia Pę­
kalski.

Czeladź. Czeladzki K. S. — Ruch, Sosno­
wiec 5:0 (3:0). Przerwane swego czasu za­
wody mistrzowskie z powodu silnej ulewy zo­
stały obecnie dokończone. Grano 69 minut 
w czasie których C.K.S. strzelił trzy bramki 
przez Dyrdę (2) oraz Boguckiego i ustalił 
ostateczny wynik spotkania 5:0. Sędziował p. 
Grabiński. Czeladzki K. S., rezerwa — Saturn, 
Wojkowice Komorne 3:2.

Milowice. Miejscowy Płomień spotkała za­
służona kara za łobuzerskie wystąpienie w 
czasie zawodów mistrzowskich z Krynicą w* 
Czeladzi. Gracz Kita R. został dożywotnio 
zdyskwalifikowany za czynne znieważenie sę 
dziego. Równocześnie zostali ukarani Mali- 
główka J , Typer P., Maciążek M. i Mróz W. 
za niebezpieczną grę, fałdowanie graczy i 
pogróżki względem sędziego dyskwalifika-

cją po sześć miesięcy. Pozatem zostali we- dwucyfrowa porażka 
zwani prezes i kierownik sportowy Płomienia “ " “
tia posiedzenie Podokręgu, celem złożenia dal 
szych wyjaśnień. Nareszcie energiczny krok 
Podokręgu!

Ostateczna tabela mistrzowska jesiennej 
rundy Zagłębia Dąbrowskiego przedstawia się 
następująco: Czeladzki K. b. gier 9, pkt. 15. 
stos, bramek 25:7; Policyjny K. 
23:18; Zagłębianka 7; 9; 24:15; Unja 5; & 
19:10; Zagłębie 7; 7; 18:14; Solvay 9; " 

117:20; Krynica 9; 7; 22:29; Płomień 8; 
| 17:24; Sarmacja 8; 6; 11:17; Ruch 9; 
| 13:40.

S 9; 13;

1

Z różnych dziedzin
Kalbarczyk przebywa już w Wied- Nowy Zarząd PZTK przejął agendy 

niu i trenuje wraz doskonalęmi lyż- od dawnego Zarządu. Siedziba ZPTK 
wiarzami austriackimi Stiplem, Wazul mieścić się będzie nadal na Dynasach. 
kiem i t. d.. codziennie w godzinach i Związek łyżwiarski wciąż nie ma 
7—9. Kalbarczyk zmienił styl jazdy na prezesa. Mimo perswazji delegatów' Za 
w łrażach, krok jego stał się miękki i rządu, pik. Frydrych oh ecal tylko swa 
równomierny. Pobyt Polaka w Wied-1 pomoc i poparcie, ale nie chcial objąć 
niu potrwa tylko dwa tygodnie, chyba ponownie przewodnictwa Związku, 
że znajdą sie pieniądze na jego prze- Funkcje iego tymczasem sprawuje 
dłużenie. Kalbarczyk ma zamiar zaata I inż. Nehring.
..................................... - ‘ SL Cendrowskiego I Mizerskiego mia 

nowal PZB trenerami związkowymi.
PZB wydał ostry zakaz kaperowa- 

[ nia zawodników. Od teraz PZB nietyl- 
: ko karać będzie kluby kaperujące, ale 
i także i kluby zwalniające zawodników, 
gdyż najwyższa magistratura pięściar­
ska dopatruje się wspólnego działania 
i różnych niezdrowych tnachinacyj. 
Dotychczas zwalnianie zawodnika od­
bywało się w drodze porozumienia mię 
dzy klubami „ponad głowami" zawod­
ników. Teraz, w wypadku zwolnienia 
zawodnika, ten własnoręcznie musi o- 
trzymać kartę zwolnienia.

Bokserzy Hakoahu łódzkiego za­
kontraktowali na dzień 16 grudnia pię­
ściarzy Gwiazdy warszawskiej. Re­
wanż odbędzie się w Warszawie w 
dniu 25 grudnia.

Hasinonea I Czarni we Lwowie 
zwróeili się do Makabi warszawskiej 
z propozycja rozegrania meczów' bok­
serskich we Lwowie.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Gier Sportowych odbędzie się w sty­
czniu. Będzie na niem rozpatrywana 
aktualna sprawa statutu PZOS-u oraz 
zmiany systemu rozgrywek miestrzow | 
skich. Wysuwany jest projekt Wydzia 
lu Gier i Dyscypliny, aby jedynie w pe 
wnycli okresach roku rozgrywać po­
szczególne gałęzie gier sportowych, a 
mianowicie: na wiosnę siatkówka pań 
i panów, latem — koszykówka panów 
i hazena. na jesieni — koszykówka pań 
i szcaypiorniak, przyczetn po rozegra­
niu odpowiedniej dyscypliny odbywają 
się zaraz finały mistrzostw Polski. Mie i 
siąc marzec, który jest okresem przei-

kować rekordy polskie — iest w tak 
dob-ej formie iż mu się to pewno uda.

Naturalnie nie trzeba dodawać, że 
doskonała forma Kalbarczyka daleka 
jest wciąż jszcze od klasy międzyna- J 
rodowej. (O). i

Prasa niemiecka podała, że Kożeluh 
obejmie treningi tenisistów polskich, w 
roku przyszłym. Niestety, nie jest to i 
prawda. Od Kożeluha nie było jeszcze 
odpowiedzi, bawi on bow iem w Anie- i 
<ryce. a Est byl skierowany do Pra­
gi. PZLT ina zamiar zabezpieczyć so­
bie tyły na wypadek odmowy Kożelu­
ha i wszcząć pertraktacje z Francuza­
mi PI aa. Ram Ilon lub Estrabeau.

Skład stolicy 
na mecz 

z»D?»śniczv w Katowicach 
Skład reprezentacji zapaśniczej VVar 

szawy na mecz ze Śląskiem został już 
ustakny. Ze względu na wagę spotka­
nia _ oba okręgi rywalizują ze sobą, 
o czołowe miejsce w zapaśnictwie poi 
skem—Warszawa przygotowała skład 
niezwykle pieczołowicie. W poniedzia 
lek odbyły się trzy ostatnie walki eli­
minacyjne: Rokita pobił Zawadzkiego, 
Ślązak — Szajewskiego i Ilczyk — 
Witkowskiego. Ostatecznie reprezenta 
cja wystąpi w składzie: Rokita (IMCAL 
Swiętoslawski (Y), Ślązak (Lcgja). 
Neuff (Y), Rejniak (Policyjny KS'. 
Hebda (L) i Ilczyk (PKS). Warszawie 
brak jest wiec trzech mistrzów Pol- 
sk.: Pyć odsluguje wojsko. Janowski 
ma zwichniętą rękę. Puciata jest cho- 
ry.

Warszawa rozegra na Śląsku dwa 
mecze: 8-gó Warszawa — Śląsk w 
Rudzie. 9-go Warszawa — Katowice w 
Katowicach (o).

Mecz reprezentacji zapaśniczych kin 
bów robotniczych przeciwko reprezen­
tacji klubów stolicy odbędzie się w nad 
chodzącą niedzielę. W skład reprezen­
tacji robotniczej wchodzą zawodnicy z 
klubów Elektryczność. Skra, świt. Ry­
wal. Prąd: przeciwnicy rekrutują się z 
klubów Legja, YMCA, Policyjny KS, 
oraz SKP.

W ramach tych zawodów odbędzie 
się takie stołeczna .eliminacja między 
Rejniakiem a Książkiewiczem przed 
meczem Warszawa — Śląsk.

Zapaśnicy warszawskiej YMCA wy­
jeżdżają na niedzielę do Bydgoszczy, 
gdzie zmierza się z tamtejszą Silą: a 
Pocztowy KS wyrusza do Radomia, 
gdzie spotka się z Bronią.

Doroczne walne zgromadzenie klu­
bów robotniczych, zrzeszonych w okrę 
gu warszawskim ZRSS, odbędzie się 
w sobotę: zehranie zapowiada sie nic 
zwykle ciekawie ze względu na trwa- 
iące od dłuższego czasu tarcia w łonie 
Robotn. Podokręgu Autonomicznego.

mecz Prusy Wschodnie — Pomorze, w której 
wyszedł zwycięsko Krzemiński II (GKS) z Ko 
w.ilsklm (ZS). Zwycięzca walczył niezbyt czy 
sto.

W meczu GKS — Gryf Kwiatkowski (GKS) 
wygrał z Wrzesińskim w 3-ej r. przez k. o., 
Grabowski II (Gryf) w 3-ej r. z Neumanem 
przez techniczny k. o., Krzemiński (GKS) w 
pierwszych sekundach znokautował Gołem- 
biewskiego, Witkowski (GKS) wygrał na 
punkty z Grabowskim I, Zacliarek (Gryf) 
zwyciężył na punkty Wieckiego, Skalny (GKS) 
wypunktował Leszczyńskiego, a Wezner (G. 
K. S.) znokautował w I r. Jaśnłewskiego.

Mecz Grudziądz — Królewiec w boksie od­
będzie się d. l.Xl w Grudziądzu. Następnego 
dnia w Bydgoszczy będzie miało miejsce spot­
kanie Prusy Wschodnie — Pomorze.

Zamość. W nowootwartym ośrodku w. f. 
kierownikiem został prof. Glerłowski, a ins­
truktorem p. Sokołowski. Piłkarze Nordji dzię 

‘ ‘ ‘ 7 . . n. tego
klubu p. Edelsberga będą trenowali przez ca­
łą zimę w miejscowym ośrodku w. f.

W 5-boju nowoczesnym zwyciężyli tu: 
Riich przed Jakubowskim i Koziorowskim

Radom. S.K Pocttowców (W-wa) pokonał 
K.S. Broń w zapaśnictwie 14:10. Zwyciężyli: 
Wrzodak. Domański, Kazłmierczak I Frydrych 
z S. K. P. oraz Szarejko. Majewski i Gołębiow­
ski z Broni. Sędziował dobrze p. Ostrowski.

Tymczasowy zarząd nowootworzonego Pod 
okręgu Hokeja na Lodzie stanowią: Wojcie­
chowski. Inż. Dikman I Wcrchowicz.

Częstochowa. Brygada — Turyści 3:3 (2:1), 
Najlepsze w obu drużynach linje pomocy. Sę­
dziował p. śiiwczvński. Częstochówka — 
Warta 2:2 (11) Wiccej z gry miała Często­
chówka, ii Warty dobre tyły. Sędziował p. 
Sozański.

Hakoahu doznana od 
. Czechowlckiego R.K.S-u 1:11 (0:6). Łupem 
! bramek podzielili sif Kwaśny, Leśniak, Mitrę­

ga, Stperko po dwie, dla zespołu żydowskie­
go zdobył Kalfus. Sędziował dobrze p. Sad- 
łok z Żywca.

j K. S. Soła, Żywiec — K. S. Biała, Lipnik. 
I Bramkę dla Soły zdobył Szydłowski, dla K.S

Biała Kowara. Sędziował p. Schimke dosko­
nale.

B.B.S.V. Bielsko — Leszczyński K.S. 3:0 
(2:0). Bramki uzyskali Rolnik (2) i Wagner. 
Arbiter p. Pozner objektywny.

Tabela Łłgi śląskiej po ostatnich rozgryw­
kach przedstawia się następująco:

1 K.S. Chorzów 6 gier, 9 pkt. 2. K.S. 
Dąb 6; 9. 3. Amatorski K.S. 6; 6. 4. T.S. 
Koszarawa 6; 5. 5. 06 Katowice 6; 5. 
6. K.S. Wawel 4; 4. 7. K.S. Czarnł 5; 3.
8 I.F.C. 3; 3.

Białystok. Mecz bokserski P.W.L. (Hafnów- r.
i |ca) — Ż.K.S. (Białystok) wchodzący w skład j ki inicjatywie kierownika sekcji p. 
walk o puhar prezesa Biał. O.Z.B. inż. Rie- i ' *-u“ - *• *- -------------”
gerta zakończył się remisowo 6:6. Wyniki: | 
Lewin (ŻKS) nokautuje Sama w I r., Szcze- 
pankowski (PWL) wygrywa przez techn. k. o. , «x»vn jditHnuwsKim
ze Stosem, Epsztejn (ŻKS) traci dwa punkty . (w^yscy z gimn. Zamość), 
na wadze, ale w walce towarzyskiej nokau- - L n • •*—
tuje w III r. Stefaniaka. Kłaces (ŻKS) wy­
grywa z Kretowiczem, Kuśnler (ŻKS) nokau­
tuje przypadkowo w I r Cichego, a Szpako- 
wicz (PWŁ) wygrywa przez techn. k.o. w III 
r. z Geszezem.
dziński.

Gniezno.
zwyciężyła 

Sokół 
piłkę nożną ,___ __ ....

Stella organizuje w niedzielę 2.XII. mecz 
bokserski o charakterze międzynarodowym z 
niemieckim A BC. (Wrocław).

Gnidziądz. GKS zwyc ęża Gryf (Toruń) 10:4. 
Występ toruńskich pięściarzy na ringu gru­

dziądzkim należy uważać za nieudany. Bra­
ki techniczne starali się goście wyrównać 
walorami fizycznemi. co wywołało wręcz od­
mienny skutek. Grabowski II ł Zacharek byli 
nailepszvnii pięściarzami Gryfu; chociaż i oni 
wykazali bardzo szczupły repertuar umiejęt­
ności. O pięściarzach miejscowych opfnji za­

wali oni znacznie, nokautując swych partne­
rów ringowych przeważnie już w pierwszych

Zawody rozpoczęta walka eliminacyjna na

1;

Dworak S. (D.K.S. Dobieszowice), Poręba 
W. (Błękitni, Porąbka) zostali ukarani suro- 
wemi naganami za niesportowe zachowanie 
się na zawodach.

Margulcs H. (Samson, Modrzejów), Apfel­
baum L. (Samson, Modrzejów), Pustula T. 
(świt, Sosnowiec), Łesiak M (Świt, Sosno­
wiec), Szweda S. (Płomień, Milowice), Po­
rębski Z. (Placówka), Przybytek E. (Czeladz 
j(i KS), Potok J. (Gwiazda, Będzin) zostali 
ukarani dyskwalifikacjami od dwu tygodni do 
sześciu miesięcy za przewinienia w czasie za­
wodów.

Sosnowiec. Kinereth i Makkabi sfuzjono- 
wały się i stworzyły jeden klub pod nazwą 
Makkabi. Legalizacja tej fuzji przez P.Z.P.N. 
jeszcze dotychczas nie została załatwiona. 
Policyjny K. S. i Unja rozpoczęły już trenln- 

1 gi na sztucz.nem lodowisku w Katowicach pod 
kierownictwem instruktorów z obozu hokejo­
wego.

Rybnik. W ub. niedzielę spotkania piłkar­
skie dały następujące rezultaty:

Błyskawica, Kopalnia ,,Ema° — T S. 20, 
Rybnik 5:1 (2:1). Bramki dla Błyskawicy 
zdobyli Rosner (2), Schindler, Pryś i Grusz­
ka — po jednej. Arbiter p. Górnik b. dobry 
K. S. Strzelec, Czerwlonka — K S. Jedność. 
Popielów 2:0 (1:0). Bramki zdobyli Giska I 
i II.

Pierwszy K. S. Cli wałów Ice — K. S. 23, 
Czerwionka 2:3 (1:2). K. S. Polonja, Pszów
— K. S. Naprzód, Rydułtowy 1:0 (1:0). K. S. 
Concordja, Knurów — K. S. Silesia, Rybnik
— Paruszowiec 2:2 (2:1).

M. P. Godów — P. W. Niewiadom 1:3 (1:1). ~ r...........—----------------------------- . .
K.S.M. Łaziska Górne — K. S Strzelcę, Pod- sadniczei wydać nie można, ponieważ góro- 
lesie 7:0 (3:0). ‘ ' * ------------- *.................. ** .. ...........

Bielsko. Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
podokręgu przyniosły znów kilka niespodzle- sekundach, 
uanych wyników. Przedcwszystkiem uderza 7

I 
I

W ringu sędziował p. Źmu- 

W meczu bokserskim Goplanja 
Sokoła gnieźnieńskiego 9:7.
Unja (Poznań) 5:2. Zawody w 
o wejście do ki. C.

Na terenie Warszawy

Odpowiedzi redakcji
Prosimy o po- a w dwa lata potem w 4:14.4. Drugi; 

byl Tabor, który już po dwu latach j 
Prośmy o wyrównał zawodowy rekord Georga—,

Kapitan związkowy WOZB ustalił 
już składy drużyn Warszawy na me­
cze z Poznaniem, Wilnem i Bialyrnsto 
wiem, które mają się odbyć w dniach 
8 i 0 grudnia, w ramach dnia PZB.

Na meczu z Poznaniem w Warszawie 
dnia 8 grudnia wystąpią: Czortek, rez. 
Birenbaum, Forlański rez. Rozenblum. 
Kozlowski rez. Borenstein, Neustadt 
rez. Bukowski, Doroba 11 rez. Wrzo­
sek. Pilnik rez. Stahl, Karpiński rez. 
Neuding. Dziewulski (Broń-Radom) rez. 
Chojnacki.

Na Wilno i Białystok: Krysik, 
Wieczorek, Moczko rez. Wejman. . 
his rez. Małecki, Fabisiak rez. Wichliń 
ski, Jańczak rez. Wożniak, Ożarek rez. 
Strzelec, w wadze półciężkiej Doro­
ba I, a w ciężkiej Mizerski. Charakte­
rystyczne jest, że Wilno zwróciło się 
do WOZB z prośbą o przysłanie Rot- 
holca Niestety, WOZB nie mógł przy­
chylić się do prośby W'ilnian, ze wzglę 
du na negatywny stosunek władz woj­
skowych, które już. i tak wiele zrobiły 
zwalniając rekruta tak na obóz na Bie­
lanach jak i na mecz z Niemcami.

Robotnicze zawody bokserskie o mi-

szawskiej rozegrają podczas odbywa­
jącego się V Kongresu ZRSS w dniach 
22 i 23 grudnia r.b. w Katowicach, za­
wody bokserskie i piłkarskie z czoło- 

, wetni zespołami robotniczcrni Śląska.
Stefan Glon objął kierownictwo se- 

• kcji bokserskiej Barkochby warsz.
Legja — Polonia, mecz piłkarski dwu 

ligowych klubów warszawskich odbę­
dzie się w najbliższą niedzielę, dn. 2 go 
grudnia r.b. o godz. 11.30 na stadionie 
Wojska Polskiego.

Spotkanie to zamknie, zdaje się, o- 
ficjalnie tegoroczny sezon piłkarski obu 
klubów. Drużyny mają walczyć w naj­
lepszych swych składach z wyjątk ern 
przeziębionego kierownika napadu Le­
gii, Nawrota.

Doroczne Walne Zgromadzenie War­
szawskiego Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej wyznaczone zostało na dzień 
13 stycznia 1935 r. W związku z powyż 
szem w W.O.Z.P.N. wre już praca przy­
gotowawcza. Najwięcej czasu absor­
buje ułożeniu nowego budżetu związku.

„Bokser l Dżessy“. 
danie adresu.

P. Tymk, Chełm. Lub. 
przystawię rachunku za telefony.

P. Szternfinkiel. Zamość. Tylko za 
zdjęcia zamówione przez redakcje.

P. N. Goldberg. Radom. Będze za- 
I latwone. Zwloką powstała niezależnie 
od nas.

P. R. Szczerb., Toruń. Płacimy po 4 
zl. za urn eszczone. Z paru nadesłanych 
skorzystaliśmy.

P. Czeslaw Dub., Swięciany. Z 
„Ostatniej gry" nie skorzystamy: treść 
banalna, a temat zbyt bolesny przy o- 
baćnym stanie polskiej plik nożnej.

P. H. Len., Katowice. Teraz kolej na 
rekord na 1 m ię. Po raz pierwszy za­
notowano go of cjalnic 30 maja 1868. (----------
Angl k Chinnery osiągnął w Londynie > przez główną Księgarnię Wojskową w 
czas 4:29. Przedtem o wiele lepsze cza- Warszawie, 
sy mieli jednak zawodowcy: 1864 Lang1 stały Czytelnik. Inowrocław. Na wie 
miał 4:20. w 1865 I^tng i Richards wjg pytań odpowiedział Panu już wysta- 
martwym begu 4:17. Rekord Chiiwe- v’ony skład. Pozostaje kwestja Rogow 
ry‘ego pobił Slade: w 1874 — 4:26 i w sktego. poruszona już przez nas. Otóż 
rok potem — 4:24.5. Wykreśli go z li- zdanem osób kompetentnych Rogow- 

I sty rekordów wielki biegacz W. G. ski napewno ~ '
George, w' 1850 mai on 4:23.2, w <lwajskię^o w jego obecnej foin'c. a na; Pisała już w tej sprawie do Związku
lata potem 4:19.4^ w 1884 na mistrzo- rzecz poznańczyka przemawia rutyna, j angielskiego. Myśl iest godna najwyź-

i Zgadzamy się jednak że m!mo tej oni-1 szej pochwały. Tylko Anglicy, bo-
| ni' popehfono nod tvm wzg’edem n e- j wiem, hołdujący przesadnie technice,
' docagnięcre: Rogowskiego trzeba by- uważaiacy boks za sztuYp obrony, mo 
lo sp-ow'?dz;ć na oMz. j przekonać mistrzów Warszawy, że |

P. Karol Bwok, Ruda. Nie możemy' to; co oni uważają za boks, jest wilaści 
prostować, gdyż t__  ■
przesłał nam limy op;s. A mo>e Pan!' 
iak« patriota lokalny jest nec-bjektyw-

rez. 
Po-

NA HARCERZY.
FORANEK TAŃCA ARTYSTYCZNEGO

W Teatrze Polskim w’ niedzielę dn, 
2 grudnia o godz. 11.30 punkt wystąp! 
grupa taneczna Janiny MiecZyrtskieJ, 
nagrodzona na konkursie międzynaro­
dowym tańców w Wiedniu p:erwszą 
nagrodą. W programie szereg c eka­
wych tańców grupowych i solowych1 
ze współudziałem Ziuty Buczyńskiej. I 
laureatki konkursów Tańca w Wiedniu' 
ii w Warszawie. Występ ten urządza I 
Kolo Przyjaciół Harcerstwa Oddzalu 
Warsz.. zostające pod protektoratem i 
J’ani Prezydentowei Mościck ej i Pani j 
Marszalkowej Piłsudskiej. — Ze wzglę' 
du na wysoką klasę zapowiedz'anych 
produkcji tanecznych jak i na charak­
ter imprezy zainteresowanie wystę­
pem jest bardzo duże.

Pozostałe bilety w cenie od zł. 5.501 
do 60 groszy są do nabycia w Skład-1 _______t__
n cy Harcerskie! przy ul. Traugutta 2,'śclowym w rozgrywkach"zimowych i 

^Ó.r.J. o-t±.?”edsławienia W KaSie|Sedzy?ańŚwvlr^’ |^Vla7 16:"w 1911 roku Jones wy-i to'feitetón "nł"sprawozdanie/
m.ędzj państw owych. (B. K.).'gral mistrzostwo studenckie w 4:15.4,1 mieścimy — do odebrania.

1

4:12.4.
Dopiero po ośmiu latach hegemonia 

’angielska została przełamana, w 1925 
Nural przyjechał do Sztokholmu i uzy­
skał czas 4:10-4, bijąc po drodze re­
kord na 1500 mtr. Znów nrnęło os <in 
lat:- w roku 1931 Ladoumegue przekro­
czył granicę 4:10, osiągając czas 4:09-2., 
Ten najwspanialszy wyti k nie cieszy!; 
się długów eczncścią: w 1935 Lovelock ! 
os.agnąt w Ameryce 4:07.6. a w roku, 
ubiegłym Cunningham zakończył wal­
kę — czasem 4:06 8.

P. Wlad. Cich., Radom. Podręcznika — -------------- ---
takiego po polsku nenia. Są krótkie strzostivo. Warszawy odbędą sie w 
broszurki Wiktora Junoszy, wydane dniach - i 8 grudnia r.b. Zawody nd- 

■ i/"*: s-l<;j,a^.w konkurencji zespołowej 
jak i indywidualnej. Zgłoszonych jest 
około 80 pięściarzy..

CWS — Warszawianka, zawody bo­
kserskie. odbędą się w sobotę o godz. 
4-ej w lokalu CWS.

Makabi sprowadzić chce dla swej 
n e przewyższa Fcrlań-: sekcji bokserskiej trenera z Anglii i 

skiego w iego obecnej foin’e.

Stały Czytelnik. Inowrocław. Na wie

stwach Anglji 4:18.4.
Petem jako zawodowiec przebiegi on 

1 milę w fantastycznym czasie 4:12.4. 
Ten rekord przetrwał 40 lat. pobił go 
doo:ero Nurtni.

Reko-d amatorski Georga przetrwa! 
też 10 lat: Szkot Bacon os’agnąl 
4:18 2. a potem 4:17 Dopiero w rokuj i 
(825 nrnonol An.glli -został przęłama- my?

. . ja, i - . i, . -------- -....... -;ny: Cotineffe w Nowvm Jcrku prze-i /> r U/.u-fl
lei. ..45.54 od 9-el rano do 7-ej wie-j letnich, ma być wykorzystany dla spo- biegł 1 m le w 4:15 6 Rekord Conneiia; długi traktów 
cznr : w dnt-n nrzerfełauziptn■> w ićasie tkań międzymiastowych, ewentualnie [■ ‘ ' ----- •

' międzypaństwowych. (R if i 1Teatru Polskiego.

nasz kore«x>nA<mt i wie bijatyką.
Na mecz o drużynowe mistrzostwo 

1 Polski w boksie wyjeżdża w sobotę do 
i Krakowa Makabi w składzie: Biren- 
i baum, Rozenblum, Spiegelman. Neu- 
j stadt. Stahl. Pilnik, Neuding i Steine- 
I zen.
’ Bokserzy i piłkarze Gwiazdy war-

W-wa. Reikot^s narokrn-'ti’e ’a
____ ’anv z.bvt kronika ■•«ko. Ni

Nie za*

Doskonały zawodowy bokser polski 
1 o! Jut, przebywający od dłuższego 
czasu w Warszawie i prowadzący tre­
ning bokserów Skody, zestal areszto- 
wany pod zarzutem kradzieży i po pa­
ru dniach »woln ony. Ku! sy ten sensa­
cyjnej sprawy przedstawiają sę w 
sposób niepomyślny dla... oskarżycie­
la Roi Juta, trenera Skody — Kw=at- 
kowsk ego. Okazuje się. że wyzyskiwał 
on niem los ernie etn'grania z Francji, 
gdy miał jeszcze pieniądze pcżyczat 
od niego potem głodzi! go i poniew e- 
ral, choć sprowadzając go do Polski, 
obecywal mu złote góry. Pol Jut n:e 
majac grosza przj' duszy i nie nvgac 
egzekwować pieirędzy. wzał ubrania 
Ku atkowskirgo jako zastaw. RezuFa- 
tem tego aktu rozpaczy było oskarżę- 
me go o kradzież, krótki areszt i... 
rehabiliiac.fa.

Tak brzmi w streszczeni opowiada­
nie Pcł* Juta. Co na to p- Kwiatków <k ? 
Oskarżen a są zbyt poważne, aby pu­
ścić je płazem, jeśli są bezpodstawne.
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Baer w niebezpieczeństwie
Lasky i Harnaś dwaj główni pretendenci do tronu bokserskiego

LASKY

— Widział pan taki kawałek 
mężczyzny? Stoczył już na wscho­
dzie .Kl meczów. Uderza, jak pocisk 
największego kalibru, wytrzyma­
łość słonia...

— Zobaczymy, zobaczymy — 
przekładali cygara z jednej strony

' twarzy na drugą.
1 Kończyło się przeważnie na zo­
baczeniu twarzy kandydata, któ­
rego wygląd kojarzył się z prze-, Lasky zmienił front i przypuścił j Dopiero w wytwórni Maurycy harta i w 1 rundzie Andy Mitchella, 
mytem alkoholu, lub brzydszym I atak do wytwórni filmowej Metro- • Lasky dogadał się z asystującymiI To było w grudniu 1933 roku.

jeszcze zawodem. I Goldwyn - Mayer w Culver City. ’ ptzy robocie filmu matchmakerami
A jednak, już wtedy, Art Lasky Udało się. Nakręcano tam właśnie 

był naprawdę pięściarzem i rze-' film „Bokser i dama“ i Art został 
czywiście niial za sobą .10 walk, z zaangażowany jako „stand-in“ dla 
których 20 w'ygrał przez K. O. i 
stoczył nawet W-rundowy mecz 
no decision z... Primo Carnerą.

Wobec olbrzymich trudności w 
związku z otrzymaniem jakiejkol- guluje aparaty, 
wiek walki dla brata, Maurycy ; pracę właściwemu aktorowi.

Carnery. „Stand - in“ to jeszcze 
trochę mniej zaszczytne zajęć e niż 
dubler, to poprostu manekin, na 
którym sprawdza się światła i re- 

aby zmniejszyć

ptzy robocie tumu matcnmaKerami j 
i w krótkim już czasie Art stanął' 
do preliminary w Hollywood Le­
gion Stadium. Znokautował Walta 
Willisa w 3 rundzie, a w tydzień 
później Tommy Souze w 4 rundzie. 
Zademonstrował swój potężny cios- 
i podobał się aktorskiej socjecie. 
Po remisie z Tomem Patrickiem, 
zwyciężył w 3 rundzie Freda Len-

Wizyta u Cocheta w Lyonie
Co myśli ex-m strz świata o zawodowcach i losach Puharu Davisa

Lyon w listopadzie.
Przyjazd Cocheta do jego ro- ny przez wielbicieli.

dzinnego miasta wywołał tu nie- j_i.„ . _i_____L..____ _____ ___
małą sensację. Cochet jest tu bar- dżiny, mniejsza przepaść odgradza j zostanie Tildenem, i jeszcze moż- 
dzo popularny i martwiono się 
szczerze jego chorobą. Mówiono 
nawet, że wielki tenisista już na 
zawsze rozstaje się z rakietą.

Postanowiłem sprawdzić w ja­
kim stopniu plotki te odpowiadają 
prawdzie. Audjencję uzyskałem lat 
wiej niż w Paryżu. Nad Sekwaną

l był wiecznie zaaferowany, oblega sób jego gry do mojej i rzeczywi-! łem bez wytchnienia. Zasłużyłem 
na odpoczynek. Odpocznę więc i 

Co do Tildena, to on zawsze po- mam nadzieję, że będzie wszystko 
dobrze; w każdym razie podkreś­
lam — nie mam zamiaru wyrze- 

| kać się tenisu.

W Lyonie, ście jest dużo podobieństwa, 
jako rekonwalescenta, na łonie ro- j

go od codziennego świata. Ex na się po nim takich rzeczy spo- 
mistrz świata mieszka w starej dziewać jak od nikogo.
dzielnicy Lyonu — Guillotiere. i — Czy pan sądzi, że Perry zde- 

I Właśnie kończy on swą tualetę, a' cyduje się na zawodowstwo?
mnie zabawia jeden ze sportow- ■ — Jestem przekonany, że tak.

. ców-pilkarzy lyońskiego klubu. ' Doskonale wnikam w jego psycho- 
I — Cochet ma się dużo lepiej,' logję, gdyż sam to przechodziłem.
ale jeszcze jest bardzo slaby, nie ' Perry się waha, bo czuje że jest 

: wyobrażam sobie, żeby mógł 1 potrzebny Anglji dla zachowania 
wkrótce grać w tenisa. Może tak puharu Davisa. Poczekajmy jed-. 
sobie, dla przyjemności, ale powa- nak cierpliwie do lipca, a wtedy i 
źne mecze — wykluczone Cochet: zobaczymy.
będzie rnusiał rozpoczynać wszy- i ■ ’,*/ „LI...
stko od nowa i dochodzić do for- 1 Anglja straci puhar?

I my potrochu, bez forsowania się.
Ale oto i Cochet.

B. I.

Prasa 
niemiecka 

o Essen
Berlin, w listopadzie.

Kilkunastostronlcnwe opisy i bogate wprawdzie świetnie, ale 
fotografie pośw ęcone były w prasie wie, to przecież nigdy znów nie

Mistrzostwa 
piłkarskie 

zagranicą 
mistrzostwie Czechosłowacli 
kroczy teraz Slavia 14 pkt.. przed

Kiedy w pierwszej połowie tego 
roku Walter Neusel parł w zwy­
cięskim pochodzie przez wszystkie 
ringi Ameryki, tu i owdzie dały się 
słyszeć glosy, że oto pojawił się 
człowiek zdolny pokonać Baera i 
wrócić Babci F.uropie najwyższy 
tytuł pięściarski. Nadzieje te. jak 
to często bywa z nadziejami, nie 
były oparte na żadnych konkret­
nych danych, gdyż amerykańskie 
zwycięstwa Neusela zlekka prze­
ceniano. Nadzieje te zwiędły tedy, 
i to trochę nieoczekiwanie, bo pod 
pięściami człowieka, którym Baer 
rzucał o deski aż trzeszczało. Zo­
stał wice znów Schmeling, Schnie- 
Jing odrodzony, jedyny, bo któż 
■więcej?

Bez złośliwego zamiaru draż-; 
nienia czyichkolwiek ambicyj, ani .
też podważania ufności w nasze Niemiec zachodnich iediiemu wydarzę tryskał zdrowiem, 
(europejskie) siły, pragniemy po- ‘
informować miłośników pięściar- 
stwa. że w chwili obecnej, gdy' 
idzie o przeciwnika Baera, najwy- CJajliy tnaterjat |lldzkL 
bitnlejsi fachowcy llie biorą pou li- serce do walk . szaleńcza odwaga, ale 
■wagę ani Schmelinga, ani. 1 
mniej, Nausela. Opinia sportowa 
Ameryki wysuwa dwu „nowych, do trzech wag najlżejszych, 
ludzi“, którzy mogą stanąć naprze-; N"“*—1-1*1 
ciw teraźniejszego championa i „...^ _ ... - ----------- ----------wynik walki postawić pod zna-jg® ?!?«<« o RotSólS le^ów w Loi’dv"ie-J
kiem zapytania. Ci dwai nowi to:.^, Dodkreśi£ bezstronne że. Oczywiście: słucham z zacicka- 

Hni-ioc . Ari i acirir wykazał on bezsporna wyższość nad I" leniem Cocheta i nie przerywam.
Rappsilbereni i mimo ostrzeżeń a za-! Zdziwiła mnie przegrana 1 il- 
sluźyl na zwycięstwo. Zarzuca się Je- dena z Niissleinem, jakkolwiek 
dnak Rotbolcowi nieczysty system Niemiec jest doskonałym graczem 
walki, uderzeń a^oo komendzie, a, na- i nta jeszcze wielką przyszłość, .

niu sportowemu: sobotniemu meczowi' 
Polska — Niemcy.

Ogólna ocena pięściarzy polskich 
daje się łatwo ujednostajnić: nadzwy- 

I ludzki, niesłychane

. Glos Cocheta jest smutny. wany
I — To bardzo ładnie z pana stro • bardzo.
ny, zainteresować się sportowcem,' 
który jest w stanie spoczynku.

_____ ..... — Czy pan nie tęskni za Pary­
tetu jeszcze duże braki techniczne i tak-

tyczne. Te braki nie stosują się jednak _ •

HAMAS
Rok bieżący zaczął Lasky od po­

wtórnego spotkania z Tomem Pa- 
trickem. Poprzednio rnusiał praco­
wać cale 10 rund, aby wyciągnąć 
remis, teraz wystarczyło 10 minut, 
aby przeciwnik był k. o. przykład­
nie i nieodwołalnie. Potem przyszli 
i odeszli z placu pokonani Jack Van 
Noys, Billy Donuhue i Johnny Free­
man. Arta Lasky, młodzieńca z 
twarzą bootlegera. fotografowano 
coraz częściej, ż coraz większą sa­
tysfakcją.

Oto jego dzieje. Ostatnio, po 
serji mniej ważnych walk, pokonał 
King Levinsky'ego i Johnny Risco 
Remis jaki przed kilku dniami o- 
siągnąl na rewanżu z Levinskym. 
dowodzi coprawda chwilowego 
spadku formy, ale specjalnie nie 
przynosi mu ujmy.

Wracając teraz do szans Hamasa 
i Lasky’ego, jakie oplują Stanów 
Zjednoczonych daje im w przy- 
szłem spotkaniu z Baerem, stwier-

U/
. Z. , . , . < czele u»,, izi-łcu

— W takim razie w przyszłości Zidenicami i Spartą do 13 pkt. Cztery
r ! ° j następne kluby: Vikrorja (Plznoj. Pro

— Nie przypuszczam, raczej za- ściejów, Teplltzer FK i DFC maja iuż 
tyTko do 10 okt.

W mistrzostwie Franc/i pojedynek o 
prowadzenie rozstrzygnął wreszcej 
Stassbung. bijać Oiytnp que (A'es) 5:1. 
Jego najzaciętszemu rywalowi Sochaus 
powaięta sie noga •; zremisował tyko, 
z FC Antibes. Na czele tabeli kroczy i 
wiec Strasburg 21 pkt., 2) Sochaux 20 
pkt.. 3) Raang Oiiub Paryż 19 pk'.. ' 
dopiero potem Południe: AS Cannes—

Ranid _ dzić trzeba, że szanse te polegają
przedewszystkiem na piorunują­
cych ciosach.tych obydwu „no-

Nie wygląda chowa go jeszcze przez kilka lat. 
wlaści- Pozostanie jeszcze Austin, a Ame­

ryka poniosła znów straty w po- 
Istaci Lotta i Stoeffena. Jej muro- 
' wany punkt — double — osłabł

Ale odbiegliśmy od tematu, prze 
cięż poszedłem dowiedzieć się 
coś o panu?

— A więc nie myślę bynajmniej' 
— Wie pan, że nic; czuję się do- o porzuceniu tenisu. Pozostaje je- 

|skonale wśród rodziny; ale pan iszczę przez kilka dni w Lyonie, 
Najbardziej podziwanym jest Kaj- pewnie chciałby wiedzie co sądzę | a potem udam się do Paryża i w

i1 nar, Do wszechstronności brakuje mu 0 ostatnich rezultatach mych ko- styczniu zacznę bardzo łagodny tre : tir Wialń IZ V • ......

Steve Hamas i Art Lasky.
Pierwszego znacie. Kreśliliśmy 

Już w swoim czasie pokrótce jego 
pięściarskie dzieje, z okazji zwy­
cięstwa odniesionego nad Sclnne-
lingiein. Zasłużony tnenager Char- *•* po^ngti. „Rotlnfc był jedjnia pla przed sobą. Porównują często spo­
in., V.ńrv urn ndkrrt i n.l. "P "a sportowej postawie Polaków .ley Haruey, kt rj go J 'ipilze jeden ze sprawozdawców ..choć 
stąpił swemu kalifornijskiemu ko-iPrzy swej |j|aSjC nje m;a| potrzeby u- 
ledzc Haydoti Wadhamsowi, mu-1 C|ekać sie do fouli“.
si teraz dzielić z Wadhamsem zy-1 Chmielewski iest zdaniem Niemców 
ski i obgryza z rozpaczy paztiok-1 punchereni przypominającym stylem 
cle, ISchinelnga (!). Technika ustępował o

Harnaś, były student uniwersy-!£Lsę Schmtt n zerowi. Wysoko kwar­
tetu i świetny piłkarz, t„__. ........  ****" ..........
furji. z jaka naciera na przeciwni-, 
ka, nazywany jest „Huraganem“ | 
Bo, proszę, nazwijęie go inaczej:; 
stoczył dotąd 39 walk, a zdążył 
znokautować 26 ludzi!

A kim jest Art Lasky? Skąd się 
wziął i jaką drogą doszedł do czo­
łowej pozycji w światowem pięś- 
ciarstwic? Historja jego jest nie­
długa.

Po licznych pęrypetjach przywę­
drował wraz z bratem do Los An­
geles w ubiegłym roku i utknął tam 
bez pieniędzy i bez zajęcia. Inicja-, 
torem całej tej wyprawy nad Pa-i 
cyfik był Maurycy Lasky. który: 
wierzył mocno w przyszłość bok­
serska brata i polecał go gorąco ; Ri^u^rcrnlsoua" 
każdemu poznanemu matchmake-i stw.:e. tvm razem z Jahnem (Regsns- 
rowi: Iburg) 2:2

spowodu' r''ac,e techniczne przyp suje s ę nato- 
, miast Forlańskiemu. Dużo uznania ma 
prasa niemiecka dla niedźwiedź ej s:- 
ly. twardości i bezgranicznej odwagi 
Banasiaka. Mniej miejsca poświęca się 
Mis urcwiczowi, Karpińskiemu i Kren 
cowi.

Ze swych reprezentantów zachwyco 
na jest prasa fachowa Schmedesem, 
bardzo zadowolona z Catnpego. Sta- 
scha i Rungego.

Najprzychylniejsze dla nas są hastę 
pujace konkluzje prasy niem eckiej: 

I w Essen rozstrzygnięte zostało pierw 
I szeństwo w europejskim boksie arna- 
■ terskitn; w wagach muszej i piórko- 
I wej n e znaleźl by sie dla reprezentan 
I tów Polski równorzędni przeciwnicy 
, w całej Rzeszy.

I

Gli.
Bayern (Monachium), przyszły gość 

I znowu w m’strzo-

na

mng. A może już w końcu stycz­
nia uda mi się wyjechać do 
ryki.

Czent pan tłumaczy swą
nio słabą formę?

— Grałem bez przerwy
12 iat, od 1922 roku. Nie blaguję, 
grałem, trenowałem, podróżowa-

Rapid — Admira trwa dalej. Rand pj 
zwycięstwie nad Sportkłubcm 7:1 u-, 
trzymał sic na czele tabeli, tnajac je- ’ 
den puiftt przewagi nad Adm.ra. która [ wych". Minęły czasy lunneyów I 
wygrała z Hakoahem 4:1. Obu klubom' Carpentierów, w boksie dzislej-

> rozstrzyga w większości 
wypadków jedynie cios i odpor­
ność. Jeśli chodzi o zdolności stra­
tegiczne, a wartości wyższego rzę- 

żremisow^a du to. faworyzować trzeba, pa- 
! szem zdaniem, Hamasa przed La- 
j sky'm.

W marcu przyszłego roku odbe-

pozostał do rozegrania w mistrzostw e ' szytn
. jęsiennem jeden mecz. Na trzeciem
i m ejsett jest PC W en. który «tiesoo- ! 

ostat- dziewanie pokonał Vienne 2:0. Austria.
• która już wyjechała na tournee do An- 

przez umocniona Sesta. zrcrticozctc
Z WAĆ » jest wćlaź na ostatniem miej­
scu w tabeli.

Arsenałowi poszczęściło słe w ml-_______ _____ __ _______________ _
strzosluji'e. Pokona) on swego rywala dzie się w Hamburgu rewanż jego 

■ ze Schmelinglem i będziemy mogli 
I przyjrzeć się zbliska tej najwięk­
szej z młodych gwiazd bokserskich 
Ameryki.

Hamas i Lasky, idąc na szczyty 
ptzez te same ringi południowej 

1 Kalifornii; musieli, rzecz jasna, 
I zetknąć się kiedyś ze sobą. Po kil­
kakrotnych zapowiedziach i odwo- 
! łaniach spotkanie to doszło wresz- 
I cie do skutku w październiku i 
przyniosło zwycięstwo na punkty 
Hamasowi.

........ .....  . ............................. . A teraz trochę cyfr. Obai Ha- 
FC Dokonał jeden z najgroźniejszych i mas i Lasky. mają po 25 lat (Baer 
klubów Italii. Lazio, na iezo whsnetn I również 25. Schmeling — 29), obaj 
bosko 4:1. W tabel' prowaJ’: Floren- |iczą po 18Я, wzrostu (Baer — 
ti.na 12 DKt.. 2) Juventus 11 okt.. 3) Ro. jon3/ ąchlneijnir _ is.óU,) obli

Ame-

Уи - г/ - • «

E^sen. Frledr. Krupp A -O 
Gußstahl-Fabrik

. A u fn »*”*«• von RoK Kęlłnor

londyńskiego Chelsea 5:2, a że naj­
groźniejszy nrzeciunk Sunderland 
przegrał ź Westbrotnwich Aloion 0:1. 
a Stoke City przegrał z Grimsby Town 
1:3. wiec Arsenal wvsunal sic na dru­
gie m ejsce i jest iuż tylko o ieden 
punkt za SundeHandem — a na równ 
ze Stoke. .Mimo to Sunderland Jest w 
tei chwili uważany za faworyta m s- 
trziostw. dizieki swej znakomitej po­
mocy i Gallacherowi w ataku.

U7 mistrzostwie Wioch Forentipa 
kroczy «in-d.i1 na czele tabeli, dzięki 
zwycięstwu nad Samperdirena 1:0. | 
Juventus pokonał Livorno 2:1, Ambro- ( 
siana przegrała z Roma 0:1. .Milano >

Z TERENU BATALJI BOKSERSKIEJ W ESSEN 
nadesłała nam ekspedycja polska mla pocztówkę z pozdrowię* 
niami — za która składamy wszystkim podpisanym serdeczne 
podziękowanie. U góry, obok prezesa P.Z.B. mec. Linkego wi­
dzimy autografy 3 Niemców: „Fiihrera“ Riidigera. trenera Dirk- 

sena i kap. zw. Oerstmana.

ma 9 pkt.. 4) Lazio. Miano i Tonino po 
8 ttot.

W pilkarstwie berlińskiem. które w 
nadchodzącą niedziele walczy z Kra­
kowem. sytuacja mstrzowska jest na­
stępująca; l) Minerwa 14 pkt. 2) V k- 
toria69 — 13 pkt.. 3) Hertha 12 pkt.. 
41 BSV 92—11 pkt.. 5) Policja i U- 
nioti Obeschoeneweide po 9 pkt. 7) 
Tennis Borussia 7 pkt.

ważą po Sf> kg. (Baer — 92, Schme- 
ling — 85-.

No i wreszcie, aby część Czy­
telników miała uciechę, wypada tej 
części obwieścić, że Art Lasky jest 
Żydem, czego już może domyślali­
ście się potrochu z ’otografji.

Al. Reksza.

A. S’asin’ewîcz (2

Na tydzień nrzed zawodami., 
w pewien cudowny 
dzień, zagrzmiał niespodziewa­
nie nad samem uchem Dana Jan 
ka potężny bas Jerzego:

— Panie, dobrze, że oana spo­
tykam nic widzieliśmy się od 
.wczoraj. Jutro idziemy na Halę.

Pan Janek zbaraniał:
— Na jaka Hale?

Nowela narciarska
W rzeczywistości nie było tak 

słoneczny' bardzo dobrze. Już w połowie 
drogi na Boczań (mimo, że ani 
odrobinę nie wyglądał na zmę­
czonego). zaczął pan Janek w 
niemożliwy sposób jeczeć:

— Panno Halu. ja już napraw 
dę nie mogę. Wracam. Wracani 
zaraz. Od tamtego świerczka. 
Dobrze? Nie pogniewa się pa-

Skolei zdębiał pan Jerzy. Za ^j? Przecież pani przv takim 
chwilę ryknął jednak gromkim „ofermie“ jak ja. traci całą przy 
śmiechem: _ 'jemność wycieczki. Albo pro-

— To pan nie wie. co to jest «ze mnie zostawić stvlu. Pójdę
Hala. Hala Gąsienicową?

— Wiem, ale nie byłem tam 
jeszcze.

— No to będzie pan tam jutro. 
-—Ale czv ja dam sobie radę?
— Nic sie pan nie bój. Gorsi 

od pana byli już na Hali. Zresz­
tą pójdzie pan pod moja opieką. 
No cóż. zgoda?

— Zgoda.

sze mnie zostawić stvłu. Pójdę 
sobie pomalutkti sam. potem spot 
kamy sie w schronisku. Nogi mi 
już odpadają — i wycierał sobie 
chusteczka całkiem suche czoło.

— Pana Jerzego z żoną już 
nawet nie widać. Boże, czy dale 
ko jeszcze na te Hale, bo ja już 
naprawdę nic mogę. Możebyś- 
my odpoczęli?

— Nie. odpoczywać nic be-
Noto dobrze. Weź pan pic dziemy. Przy podchodzeniu pro wyrzutów.

zostawię pana stylu, ani nie poz 
wole sie wrócić. Chodzenie z pa 
talachami sprawia mi przyjem­
ność. Na hale jeszcze daleko. 
Zdaje mi się. żc przez oana bę­
dziemy musieli nocować.

— Nocować. Gdzie u Bustry- 
si?

— Nic. w kamienicy. A skąd 
pan wie, co to jest Bustrycka?

— Skąd ja wiem? Nie. nic 
wiem. Tylko tak z opowiadania.

Po wzmiance o nocowaniu 
wstąpiło w pana Janka nowe źy 
cie. Nie skarżył sie już na zmę­
czenie. nie obcicrał czoła, nie 
wspominał o powrocie, ale zato 
szedł, o ile to 
jeszcze wolnie!.

Panna Hanka 
wana w sposób 
czasu do czas-u zwracała się do 
towarzysza:

— Proszę popatrzeć, co ce­
prów nas mija. Nie wstyd pa­
nu?

— Wstyd, ale ja też Jestem ce 
per. — I spogląda! tak smutno, 
że panna Hala mając dobre ser­
duszko nie mogła mu już robić

bvło możliwe...

była zdenerwo- 
widoczny. Od

cak, trochę jedzenia, ubierz się S2ę njc To meczy. Nie
pan lekko, a ciepło, wysmaruj
deski i o ósmej bądź w Kuźni- j_______
each, dobrze? 1V1RTY ŁYŻWY, HOKEY

— Dobrze. > SANECZKI ROKS

O drugiej byli w schronisku.

— No. nareszcie, aleście sięlcydowala góralka. — Bedzie
wlekli — powitał ich w schroni-j wam trochę ciasno, aleście som 
sku pan Jerzy. I młodzi, to sie i zmieścicie.

— Teraz siadajcie wcinać, aj Kładli sie spać w bardzo smut 
potem idziemy jeździć. Szkoda;nym nastroju. Bvło ciasno rze* 
dnia. Zdaje sie. żc i tak zanoett-' czywiście.
jemy. Hala byłaby pokrzywdzo Pierwszy zbudził sie pan Ja­
na. My już od trzech godzin tu'™*; Popatrzył na śpiącą pannę 
jeździmy. Zresztą trzebaby za­
raz wracać. Nim pan zalezie do 
Zakopanego, bedzie ciemno. No 
cóż, nocujemy?

— Zdecydujemy sie później — 
odpowiedziała żona. I rzeczy­
wiście zdecydowali później, na­
wet zbyt późno: wszystk:e no­
clegi w kamienicy zamówione.

Pan Jerzy był zgnębiony: — 
Nie pozostaje nam nic innego, 
jak iść do Bustryckiej.

Żona była zła: — I nocować w 
takiej dziurze na słomie, co? A 
mówiłam żeby sie zaraz zdecy­
dować!

Panna Hala bvła zrozpaczo­
na: — Głupstwo słoma, ale ja 
nie wzięłam pijamy.

Jedynie pan Janek, czując się 
winnym, starał sie wszystkich 
pocieszyć. Okazało sie też, że 
on jeden miał pijanie.

— Cworo jesce wlezie — zde

1

Hallę i pomyślał ni w pięć ni w 
dziewięć: „moje maleńkie ko­
chanie“. A potem nie wiadomo 
dlaczego .uśmiechał sie sam do 
siebie.

Równocześnie panna Hala pa­
trząc na pana Janka spod przy­
mkniętych powiek, postanowiła:
— Od dzisiaj nocuje zawsze u 
Bustryckiej.

W chwile potem pan Jerzy:
— Bardzo miło jest u tej sławnej 
Bustrysi.

Żona: — Kochany Jerzyk. Jak 
to dobrze, żeśjny nie poszli spać 
do kamienicy.

Samotnik z drugiego końca iz­
by: — Najdłużej nie spali ci z 
lewego kata. Trzeba było iść 
spać do kamienicy.

Nikt nie wyraził jednak swo­
ich myśli, tak że obcv turysta, 
pozostał dla wszystkich tylko 
obcym turysta.

Tego dnia nawet panu Janko-i

wi jeździło sie. lak sam powia­
dał. cudownie. Podejście nie pn 
dejście. zjazd łatwy, trudny — 
wszystko jedno. Zjeżdżał, walił 
się. wstawał, znowu zjeżdżał, a 
wszystko ze śmiechem i w świet 
nym humorze.

— Jak Boga kocham, nauczę 
się parnio Halu. napewno się nau 
cze.
- — A mówiłam, że sic pan nau­
czy.

— Halu! Panie Janku! —• 
grzmiał pan Jerzy gdzieś zgóry
— chodźcie no tutai. cudowny 
zjazd tylko trudny. Chodźcie zo 
baczyć. Ja sie boje zjeżdżać.

— No. skoro on sic boi—mruk 
nąl pod nosem pan Janek — to 
ja nie pojade tembardziej.

— Ale zato ja pojade.
— Jak bedzie naprawdę trud­

no nie pojedzie pani.
—Pojade. Nie. Tak. Nic. Tak, 

Ano zobaczymy. Zobaczymy!
(D. c. n)
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Podziwiając techniką, strzał i bojowość drużyn
trzeba jednak potępić stronę moralną meczu Anglja - Włochy

Mecz Włochy — Anglja byt jednak 
naprawdę wielkim meczani. Wszak je­
szcze teraz nie umilkły glosy kampa- 
i> j prasowych nietylko w Anglii oraz 
■we Włoszech, co byłoby zrozumiale, 
ale i w Europie środkowej.

'Kto grał brutalniej — Włosi c;»y An­
s' cy, kto był ntiorahtym zwycięzcą, 
kto zasługuje na tytuł mistrza świata— 
nad odpow edzt; m na te py tania gło­
wią się znawcy p lkarstwa Europy. Po
staramy się i my na nie odpowiedzieć, i

Przcdcwszystkicm jedno: w ęlkość • 
■meczu me polegała na' gatunku zade­
monstrowanego futbolu, ale na jego ra­
ntach walk o mistrzostwo św ata i 
dramatycznej reżyserii losu. Anglicy 
nr> 15 minutach prowadzili 3:0. Włosi 
grając w dziesiątkę otnal nie wyrów­
nali w drugiej połowie.

To były okoliczności, które rzadko 
s>; zdarzają na zwykłym meczu mi­
strzowskim. niemal nigdy na meczu 
międzypaństwowym. a nap&wno po raz 
perwszy — na meczu o moralny tytuł 
m śluza świata.

W tych warunkach doszły do głosu 
namiętności, przestano traktować mecz 
jako grę, a zaczęto walczyć na śmierć 
i życic.

AngKcy w iedząc, że boisko jest śl - 
sk.e i że Włosi nie są do tego przy­
zwyczajeni. rzucili s'ę z całym impe­
tem naprzód. Szarża za szarżą szła na 
bramkę Ceresoliego. Obronił on nie­
tylko niezliczone. niezwykle ostre 
strzały, ale i dz'cs'atkl ataków wręcz 
'Wszystkch napastników brytyjskich.

Niech się przytem Anglikom nie zda 
ie. że ich szarże były bez zarzutu. Je­
śli nawet nie były unfair, to w każ­
dym razie trzeba stwierdzić że niemal 
przy każdym takim ataku sędzia meczu 
kontynentalnego odgwizdywalby nape 
wno gre niebezpieczną. Ręce i nogi nie 
były w robocie, ale za to cały ciężar 
rozpędzonego ciała.

Przez pół godziny Włosi porządko­
wali swe szeregi.

Nie było to rzeczą łatwą, gdyż nie 
zapem najmy, że <d 5-ej min. grali 
oni w dzesię.- u i to bez ś-odkowego 
pomocnika, że nie byli przyzwyczajeni 
do takiej gry ciałem.

Szalona cdpow edzialność

W królestwie śniegu i

Tlomaczy ich może zato wychowanie 
państwowe i nastawienie ich dyktato­
ra Mussoliniego, który piękną dewizę 
„fair play" zamienił przez hasło „mu­
sisz zwyciężyć“.

Tak. Sport włoski nie uczy przegry­
wać, uczy tylko wygrywać. Pamiętaj­
my, że sędzia, który podyktuje karne­
go przeciw' Włochom, nigdy już nie bę­
dzie prowadził ich meczu. Pamiętajmy, 
że Włoci nie uważają za faul tego, co 
się dzieje w chwili obrony niebezplecz

ojczyźnie
wegji —

nart, w okolicach stolicy Nor- 
Oslo.

pod bramką, zwłaszczanej sytuacji 
pod ich własną bramką. Pamiętajmy, 
że Monti, słynny z aktów brutalności 
na mistrzostwach świata, choć potępia 
ny przez prasę, nic dostał nawet naga­
ny, że Serantoni. który uderzył w 
twarz Drakę na meczu z Anglją, był 
bohatehem przyjęcia w Turynie. Pa­
miętajmy też. że w sprawozdaniach 
włoskich z meczu było nieprawdopo­
dobne wywyższanie wyniku angielskie 
go, gloryfikacja jego aktorów, ale ani

Stadion słynnego toru w Davos, gdzie padają stale rekordy świa­
towe w łyżwiarstwie-

słowa o brutalności, ani-słowa potę-1 
pienia dla fauli.

Że w rezultacie meczu Anglja— Wło' 
chy pilkarstwo kontynentalne wyrobiło 
sobie fatalną opinię; można mieć za to 
pretensje do wodzów pilkarstwa wło­
skiego i do karierowiczostwa sportu w 
tym kraju, który chce zwyciężać nie 
bacząc na środki prowadzące do celu.

Gzy zresztą opinia ta jest rzeczywi­
ście w Anglji tak fatalna? W czwartek 
po meczu wszystkie dzienniki, poza'

Daily Heraldem i Timesem, miotały 
gromy na Włochów. Zapewne sprawo­
zdawcy byli tendencyjnie wprowadze­
ni w błąd kontuzjami Anglików, które, 
jak się potem okazało, można było wy 
Rurować w ciągu godziny... plastrem 
lub jodyną.

Już następnego dnia przyszło otrzeż 
wienie. Znikło oburzenie, hasła bojko­
tu kontynentu, i coraz częściej poja­
wiały się słowa uznania dla gry wło­
skiej.

W czwartek Anglicy wychodzili

Pracowite przedpołudnie narciarzy
zgrupowanych w ośrodku olimpijskim na terenie Zakopanego

Przed ósmą godziną rano zaczy- i skoczni. Tembardziej więc uwy- 
I nają się zbierać w Sokole zawód- datnia się potrzeba takiej zaprawy 

Szalona cdpow edzialność ciążąca ; nicy grupy olimpijskiej oraz ci, | gimnastycznej.
na nich, rozpacz z powodu dotknięcia 1 którzy mogą wraz z nimi ćwiczyć, 
ich przez los. widmo klęski dopięty - Część przychodzi już w portkach 
swego. Zaczęli grać ząb za ząb. a że : treningowych, z piłkami i rękawi- 
ni.um eh tak jak Ang! cy — zaczęn j camj j,0Kserskiemi pod pachą, wy- 
sobc p magac ręk::.1,,! 1wolując na Krupówkach wybalu- 
naiv sc niż prawdziwe tau.c. Koniu- . .... ,

od kepnięć i rękoczynów, tak jak szame, oczu 11 rozdziawianie gęb.zie od kcpmęc i rę.-«:czynów, taić jaw . . T • o . • •
przedtem bvh w szeregach włoskeh, Punktualnie o 8 godzinie por. | 
k: muzie od zbyt ostrych ataków An-, Kasprzyk zarządza
gików. i chwilę rozpoczyna ;.T -------

Czy to było w porządku? Bezwzględ , sjeg0 wokoło sali. Prowadzi Sku- 
<fę nie. Czy trnżna to jednak zrozu- pje^ Górski,
ni eć? Napewno tak. Zwłaszcza pówin-, 
ni zrozuni.eć to Anglicy, którzy KÓy

’■"przegrywali na .
sobe na gorsze bodaj wykroczeń a.

•r.- ''Potem zaczęła s'

z 
meczu pod wrażeniem, że oto omal nie 
ulegli dziesięciu Włochom, że tych dzie 
sięciu było lepszych od pełnej jedena­
stki angielskiej, więc starali się uspra­
wiedliwić i wytloinaczyć swe pyrru- 
sowe zwycięstwo. Następnego dnia 
wzfęła jednak górę bezstronność, kult 
dla prawdy, co jest, mimo wszystko, 
najwyższym autorytetem dla dzienni­
karza angielskiego; jednem słowem 
brytyjska „fair play".

Więc kto, u licha, jest lepszy? — Nie 
ma na to odpowiedzi. Tak jak Anglicy 
zagrali przez pierwsze 25 minut, nie 
jest w stanie zagrać żadna drużyna na 
świecie, nawet przez 5 minut.

Ale mecz trwa półtoreT godziny. I 
nawet Anglicy w pełni sezonie świet­
nie wytrenowątli i zbudowani, nie mo­
gą tak grać dłużej, n.ż pól godziny. 
Zato kto wie, czy nawet Anglio mo­
gliby się zdobyć na taką grę, jak Wło 
si w 11-ej p-c.iw e. gdyby mich za so­
bą handicap trzech bramek straconych, 
własnego terenu i dziesięciu tylko 
czy.

Włosi newątpiiw e przesadzają, 
sząc porażkę 'londyńską za 
triumf. Dowiedli oni jednak, że w
malnyeh warunkach mecz naw .t w 1 - 
stopadzie. nawet w Lcndynie mogą 
wygrać zarówno oni. jak Anglicy.

I to jest n ezbicie pewny i jedyny 
wniosek, jaki można wyciągnąć ze 
strony sportowej tneczu londyńskiego.

Jeśli chodzi zaś o jego stronę mo­
ralną, to sytuacja przedstawia się o 
wiele gorzej Obie strony n c zdalj 
n estety egzaminu z nitczebiej zasady 
sportu — gry dtżentjkreńskiej. chwy-

Przęz Kuźnice. Nosal, Olczyska 
prowadzi droga. Szybko czas mi­
ja. Cały szereg w gęsiego zbliża 
się ku Harendzie pod zbocza Gu­
bałówki.

Pod Harendą por. Kasprzyk mó­
wi:

— No, chłopcy, a teraz do schro 
niska na Gubałówce jakiem tem­
pem kto chce. Tego nie potrzeba 
dwa razy naszym zawodnikom po 
wtarzać. Regularny dotychczas 
szereg w mig się rozrywa, biegiem 
prawie ruszają z kopyta Górski, 
Wawrytko, Bochenek i jeszcze kil­
ku. Zaraz za nimi rusza druga part 
ja, w której rej wodzi Jędrek Ma­
rusarz i Bursą. W trzeciej grupie 
idącej na ostatku zdążają por. Ka- tającej się tylko środków gcdz:wych 
sprzyk. Legierski. który jest na 
pierwszym treningu i szanuje się 
jeszcze, oraz reszta.

Zaibim druga partja zdążyła 
przybyć do schroniska na Guba­
łówce, już podobno Bochenek zdą­
żył wypić sześć herbat. Niezadłu­
go zebrali się wszyscy, chwilka 
wypoczynku przy herbatce, a po­
tem wolniejszym już marszem da­
lej. dó Zakopanego, i wprost do 
łaźni.

Na tern kończy się pracowite | 
przedpołudnie naszych narciarzy, j 
a takie przedpołudnia mają co dru­
gi dzień. W inne zaś dnie jest tyl­
ko gimnastyka, a potem od 10—12 
gry i zabawy sportowe.

Odo.

rusarzy, Kolesara, Skupnia, Waw- 
rytkę, Górskiego, Michalskiego, 
Bpchenka, Mamcarza, Gabrysia i 
innych.

Koło skoczni spotykają chło­
pów, którzy ironicznie wołają: 
„Co to już trasę idziecie robić na 
zimę“. Chłopcy nie pozostają dłuż­
ni, sypią się wesołe docinki. Cały 
trening odbywa się na wesoło, z 
humorem. Szczególnie wszyscy lu­
bią naciągać Jędrka Marusarza, 

i który jednak nie pozwala się „za- 
i“ jak tu powiadają.

____ ___ .... . .... i — Pamiętasz Jędrek, jakeś się 
nak zawodników. O U) wychodzi I to w Innsbrucku nie mógł dogadać 
z Sokoła długi,szereg, koło 15 nar' ż tą panienką, gdzie jest' pływalnia 
darzy prowadzonych przez pór.* — woła któryś. — Dopiero jak Ko- 
Kasprzyka i Ziembę. Ostrym mar- J lesar pokazał jej w powietrzu ru- 
szem idą w kierunku skoczni im.; chy pływania to zaraz wytluma- 
Karola Stryjeńskiego. Widać tu Ma czyła im którędy droga.

O godz. 9 przerwa, aż do 10-ej 
śniadanie i wypoczynek. Gdyby 
chodziło tylko o śniadanie, byłoby 
to za długo, bó nasi zawodnicy nie 
uskarżają się na brak apetytu: w; 
pięć minut już jest po wszystkiem. I

O godz. 10 zbiórka na trening, l 
wszyscy muszą przyjść z kijami, |

gra-

glo- 
swój 
nor-

zibórkę i za-j 
się marsz gę-i brzmi rozkaz.'—’ Pogoda pod

; * psem, siąpi deszcz ze śniegiem; po ____ _____
jako najwyżsi [ ja pokryte cienką warstwą śniegu | kląć w capa 

w zrostem, zamykają pocłiód naj- a grubą — biota r>ie zniechęcają jed ; —p-—•_«.-----  ... j Ma. - -- ... i ... . 
sU 

gimnastyka, ćwiczenia wolne oraz 
na przyrządach. Gimnastyka przy­
stosowana według własnych me­
tod instruktora specjalnie do po­
trzeb narciarzy, dużo skoków w 
różnych kombinacjach mających za 
zadanie wyciągnąć jak najdłuższy 
lot w powietrzu, co jest tak potrzeb 
ne naszym skoczkom. Rzecz jasna, 
że długości 4 — 6 m. nie imponują 

I naszym narciarzom, którzy w zi- 
i mie liczą nie na metry, lecz na 
! dziesiątki.

Ciekąwe jest zresztą, jak styl 
skoków narciarskich wybija swe

! chwilę rozpoczyna

-K Bochenek. Jędrzej 
p hntjaj wykroczeń.a. i rusarz i Kolesar. *

y.ę wspaniała, boba-I Za chwileczkę 
te- Aa gra Włochów, którzy już nie po 
t-zc-bcwali feulewać, aby się bron ć. 
Technika, szybkość, strategia byty bo- 
w .m po pauzę wystarczającemi atu­
tami. aby zaszachować Anglików.

Zato Anglicy, nie dotrzymując pola 
Włochom, zaczęli stosować ich dawne 
metody. Ileż to razy kopnęli oni Wło­
cha poza plecami sędziego, albo zaata­
kowali go stylu. Przez ostatnie piętna­
ście minut, gdy wyrównanie wisiato na 
włosku. Anglicy niewiele różnili się w 
metodach gry od Włochów, tyle że byli 
bardziej wyrachowani, subtelni i ruty- i 
nowalii w „sztuce“ faulowania. Ale to 
jeszcze na szczęście nie oznacza wyż­
szości w sztuce gry w pitkę nożną.

rozpoczyna

OŚCI »’ MŁIUUC Kl .v " Ill- A i
Naturalnie, nie tłoinaczy to wszyst- Piętno na skokach gimnastycznych.

ko różnych ordynarnych fauli włoskich. wielu lamie się właśnie tak jak na

I. K. P. iedzie do Gdańska
na mecz z Gedanią o mistrz. Poishi

Polski. 1 lutego odbędzie się mecz 
L!psk — Łódź, następnego dnia w Byd 
goszczy mecz z reprezentacją Pomo­
rza a w niedziele 3 lutego w Inowro­
cławiu z Cujavią — Zdrój. Niemcy 
potwierdzili już terminy, a ŁOZB. któ­
ry ich sprowadza, zgadza sie Zasadni- 

____  .. ____ ____ , czo na warunki.
kann z rutynowanym Jaskółkowskim Makabi warszawska czyni obiekcje 

.........."-•’ co do przełożenia ewent. meczu IKP— 
Makabi o drużynowe mistrzostwo Poł 
ski z dn. 30 na 26 grudnia.

W łódzkim boksie potrzebna jest 
też miotła, która oczyści skandaliczne 
stosunki sędziowskie. N esum enność 
i zła wola są tu tak rażace. że dopraw 
dy dziwić sie należy cierpi.wości za­
interesowanych. Na pierwszym kroku 
zanotowaliśmy na ćwierćfinałach dwie 
fałszywe decyzje, które przeforsowały 
zawodników Zjednoczonych do dalszej 
konkurencji, eliminując z n ej zdecy­
dowanie lepszych. W finale, skądinąd 
dobry sędzia ringowy p. Sierota (Zj.) 
dopuścił sie wyraźnej złośliwości w 
stosunku do Maiersdorfa ISzt.). pozba­
wiając go w ostatn ej chwili sekimdan 
ta i w stosunku do Gutmana (Mak.), 
który miał walko wygraną., a został 
zdyskwalifikowany' na 6 sekund przed 
końcem za trzymanie.

Kwaśniewska no zaaklmatyzowaniu 
sie w łódzkiej Elektrowni (świetna po 
sada); rozpoczyna niebawem trening 
zimowy.

IKP iedzie do Gdańska na mecz z 
Gedatra o drużynowe mistrzostwo Pol 
ski w składzie osłabionym bez Spoden 
k ewicza w wadze koguciej, który no- 
potkał na trudności władz wojskowych 
przy zwolnieniu na wyjazd. Miejsce 
jego zajmie Śmigielski, zawodnik ma­
ło znany nawet w Łodzi, który w spot

zgodnych z duchem przepisów.
1 dlatego za prasą angielską chętn e 

podchwytujemy jej hasło •rozferz.iniewa 
jące nazajutrz po meczu ze szplat nie­
mal wszystkich dzienników. „Never 
again" — ti gdy więcej. Tylko niech to 
..n gdy więcej“ nie oznacza, jak cbcie- 
li dz cnnikarze brytyjscy, zerwania 
stosunków z futbolem europejskim, lecz 
z n'egod.nimi prawdziwych sportowców 
metodami walki.

W
PIERWSZE SK OKI SEZONU

Garmisch Partenkirchen, na te renie przyszłych Igrzysk Olim­
pijskich 1936 r.

T°r łyżwiarski do iuzdy szybkiej u- 
rządzi w tym sezony P. Z. Ł. na ho- 
,.«ku Polony, gdyż jezioro Kamionkow 
skie oddało miasto na ślizgawkę ogól­
ną. Na tym torze odbędą sę m.strzo- 
stwa Polski w jeździć szybkiej w 
dii.ach 19 i 20 stycznia, a na luty pro­
jektowane jest sprowadzenie słynnego 
łyżwiarza f ńsk ego Thtmberga.

niema żadnych szans. Pełny więc 
skład drużyny lodzk ej w kolejności 
wag przedstawia sie następująco: Glu- 
ba. Śmigielski. Wożniakiewicz, Bana- 
siak. Garnczarek. Chmielewski, Wurm 
i Krenc. ..

Gdańszczanie wystawiają zespół si­
ny i wyrównany: Wyszecki, Jaskoł-, 
kowski. B'anga (Chmielecki), H ersz 
(Pulick). Neuman. Sarnowski. Hanske 
i Chistowski. Zestaw enie oar powin­
no dać szereg interesujących spotkań.

Mecz odbędzie sie w Sporthalle, po 
czątek o godz. 20-ej.

W ostatniej parze wieczoru walczy 
Chmielewski z Sarnowskim, łodzianin 
zostaje bowiem w Gdańsku do pon e- 
działku i stamtąd .iedzie via Poznań do 
Berlina, podczas gdy koledzy jego 
spieszyć się będą na pobiąg łódzki, 
który odchodzi z Gdańska o godz. 
22.30. , ,

Mecz IKP — Gedania obudził w 
Gdańsku .kolosalne zainteresowane.

Bokserska reprezentacja Lipska przy 
bywa już na „pe" na trzy Piecze do

I

Trzy miesiące temu Neuse! doznał 
z rak Schmelinga druzgocącej klęski. 
Od tego czasu doszedł on do siebie fi- 
zyczn e. jego „morale" nie odzyskało 
iednak równowagi. Następny występ 
Neusela z b. mistrzem Anglji, Len Har 
veyem. lżejszym od Niemca niemal o 
kategorię zakończyło się remisem. Neu 
scl walczył brzydko, dążył do zwar-

eta. trzymął i faulowa!, co przyniosło 
mu szereg ostrzeżeń. Harvev starał sie 
walczyć ną dystans >i zasadniczo miał 
przewagę punktowa, ale sędzowie 
uznali walkę za nierozstrzygniętą.

Prasa niemiecka po tym meczu 
stwierdziła, że Neuseł przestał być na­
dzieją boksu Rzeszy. HOKEI SCI RICHMOND HAWKS Z LO NDYNU

prowadza w turnieju o Puhar Europy, mimo por ażki z L.T.C< Praha.

JÓZEF KAŁUŻA
obecny kapitan związkowy K O. 
Z-P.N., w kostiumie gracza re­

prezentacyjnego Krakowa.
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